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Cena 3 Zł • 

Or.gan· Stronnictwa IJeniokratycznego w Łodzi · 

Rok 1 Łódź, 23 - 24 grudnia 1945 r. Nr 28 
' 

Jlyr. St. Zagórski 
·······························••11••••••••1111•••············· 
:~·~·~::·;~·;~::·~~:~·~·;~~·::·;~~·~;~ , Pokój lu dz i om dobrej w o I i 
DEMOKRATYCŻNEGO Oto p.roste słowa, starsze znacznre r.1ż I po mych Judzi aurę bł9giego rozrzewnie-1 dyr i w I} .n wyjątkowo się nie omy)ił. Zez. 

SKŁADA. cywilizacja nowoży~na, powtarzające "ię nia. . ~fast yve.r;solu - No~ymberga i, ni~poko-
• od wieków przed zamknięciem roczn„go Nigdy jednak większej prawdy zycio- 10, ktore Wzbudza w1d.mo szubienic, tak 

Z PEŁNI SERCA PŁYNĄCE ŻYCZENIA bi/a.nsu życia czlow11eka i .1polecze1istw, wej nie nabierały te słowa, jak teraz wła- czę~to dla nas wystawianych. 
WESOŁYCH SWIĄT mimo to wciąż jeszcze pełne sensu m, ś!i śnie, w pierwsze powojenne Boże N aro- Pokój, o który nam chodzi, musi być pel· 

BOŻEGO NARODZENIA 

DLA WSZYSTKICH Kół MIEJSKlCH I PO­
WIATOwYCH ORAZ DLA WSZYSTKICH 
CZŁONKÓW STRONNICTV~··A DEMOKRA­
TYCZNEGO. 

··················································•11•••••fts; ••••••••••••••••••••• „ •••••••••••••••••••••••••••••••••••••• 

Gwiazda na·dziei 

w nich zawartych i nie banalne! dzenie, kj.edy tw:erdza ni.kczeml?ości i zlej ny. Nie zapominajmy, że wróg, tępiąc I 
Cisnq się zazwyczaj te słowa na '"~ia woli nieodwołalnie znalazła się w gru~ wyniszczujqc n.as mate.rialnie, .osłabił. 11as 

wszystkich zebranych przy stolach \\ g:-1 zach. Dla otaczającego jq świata dobre] moralnie .. V.:alczqc z mm pr2e!mowal1smy 
Jijny'c;ll, wzmacniają więzy wzajemnej nw woli nasiał pokój, dobrze zaslużony i tak częstokroc ~ego ,;;posoby. walkl. On deptał 
Jaści, każą zapominać o urazach i ró7ni- drogo okupiony. prawa i my~my 1e ~ptal1 w odwe~, on nas · 
cach zda11, wywolują pogodne nastr je, . Bo dla nich nie ma polwju! ,,Wersal się okradał i my.~my me osz.czędzall 1eqo do· 
roznoszą w zespoły nawet mocnych, od- nie powlórZ;y' -- prorokował ich prowo- bra, on do na<1 podchodz1/ bez uczuc !wiz• 

lvich i m .„~my się nie oglądali na uczucw. 

I I Zbyt dłllgo w czasi1e i szeroko po świecie 
WSZYSTKIM CZYTELNIKOM panowała z!a wola, aby w nas samych i 

I PRZYJACIOł.OM l dokoła nas prr.estała istnieć razem z wrażą 

SKł.ADA żYCZENIA ,,,WESOŁYCH 'śWIĄT" I jów, niellczcnie . ię z go<lnościq wspó!oby· I 
.,TYGODNIKA DEMOKRATYCZNEGO" potęgq, Stąd tyle jeszt:ze dzikości ob'yr:1.-

Redakcja i Adntinistracja ''late/a, SCl'm?i·oli i bezmyśJ go kacyka·· 
Sześć lat trwała straszliwa niewola 'stwa 

nasza. Sześć lat mrocznych ż ponurych, j Cz • z t m konrzvć! Co bylo c/lwnJeb„ 
, k d l k • • . . j ' " -ł ~ ' • ·' . ' i (11 „„ ne ,„ 
1a noc 6 rozy. ę u, smrercz, mszczenia. T: J J G j L 1 A • " 
P b t l · t ··z · d p l ł' a c .tuc:kL.cn iwt,.t "') J, ,,. 

rzemoc ru a me pas Wl a szę 11a 0 - Obywatel istotnie dbały o uvb •o s•Jv. i:.t~ 
ską. Wróg drapieżny. bezlitosny, odwi?- Gdy wigilijne dzwony mia5ia rozkołyszą, 1 Lecz się rozpłynął w płaczu melodyj~~~ol ne, naprawdę żywiący pogardę dla za LI u· 
czny wydal wyrok zagłady. Zetrzeć niech śoichnie dzwon, co bil najgłośniej: wajqcej atmosfery padliny hWerowskiej, 
h . l . i lk l , d me serce. Wstrzymaj je i natchnij wielką i tylko gwiazda betlejemska ceniący idee demokracji, pragnący szczę-

c cza nze Y o ca Y naro nasz .? po- · ciszą; jak dawniej nam z. żałobnym 01>uszczeniem 
· h · · · z · Jk" .§cia odradzającej się Ojczyzny, .ale nie od· 

wierze nz z1emz, a e wymazac wsze ze bym ,sluclwl ,śpiewu z wysokości. ramion 
l bk k 

rodzony moralnie, niechaj za wieszczem 
ś ady 1'ego życia, 7'ego doro u i ultu- idącym w noc tę - lśni nieziemska. narodu powtórzy w pokorze: 
ry. Szatańskim tym planom towar,zyszy~ Kosztowne dary 'nieśli króle do stajenki, „Błagamiy Ciebie, stwórz w nas 'serce czyste, 
ly triumfy, potęgujące piekielną pychę i my - skargę wdpw i skrę pożarl)w„. · Odnów tv 1ias ~mysł11, z dusz wypleń kąkole 
pewność siebie teutońskich najeźdźców. O, panie,'weź nie z pysznej, ale ż biednej ręki Złud świętokradzkich i da.j wiek'll'iste 
Zdawało się, że wszystko co lutfzkie, ten dar najdroższy z wszystkich darów! WŚ1'ód dób1· 1'wych dob1·0 - da.f' nam dob;ą 

' '(Wiersz bezimienny, drukowany w pol- .wolę", 
co dobre, piękne, szlachf;me zginęło nie- i;;kiej prasie podziemnej na Wigilię 1942 r. a wówczas i jego udziałem stanie się blogi 
powrotnie .. 80 milionów bestyj, dufnych Autorem jeistznany p0le1lapolski. :Redakcja') po.kój. 

~ swą przewagę siły i oręża, pijanych I -·-----------------·· 
krwią i bezkamo~cią zbrodni, panoszy/o Jlli1·in Ul -ycl1so"!!!.. , ,,.,, 

:::cre~~~~e p~~~w~~~;:ą· gł~sząc swe t~- -Demokrulyzucju „ pracy spoleczn i 
Sześciokrotnie wznosiła się w tym o- • . . . , . . . , . . . . . . . 

k . t / . G ' d . w·g ·z·. Posrod ro;zhcznych prze) a WOW zyc1a .pubhcz-1 ogromu potrzeb muszą hyc uzvte nader prze-1 gu ran ta V 10-cJU mstytuC)ach. - A Jaki przy 
1 u nym czasze wzaz a 1 1 z7na na d . . . . d b . d . d · d · · · d · - ,. · k „ · d 
. . , , . . . nego z1s1e1sze3 o y 3est na er wazna zie z1- zonne l oszczę n1e. tym ton gorny, )a a przepasc mię zy szerego~ 

meb.ze. !'rz~z s~esc la~ biegły ku mej na, domagająca się gruntownej reformy w ·en- Z rozważań naszych eliminujemy w~zelkie wym członkiem~ lub płatnym urzędnikiem, ja-
spovzema zarliWf! wiarą, blagt1lne sie istotnej demokratyzacji. Je$t to dziedzina ·instytucje i organizacje o charakterze zawodo.. kie celebrowanie posłannictwa społecznego! 
nadzieją, tęs~ne niezmordówanym ocze- pracy społecznej ogniskująća się w instytucjach wym i naukowym, .gdyż te mają specjalne za- Oczywiście tych jaskrawych, choć tak niestc-
kiwari 'ęm. [krzepiły się serca otuchą. Te i organizacjach społecznyc~. . . . ·dania i ich racja bytu nie ulega wątpliwości: ty częstych, prżykładów nie należy generalizo-
podniosłe tradycją święta Bożego Naro- Praca spodłeczna to :vkspol.dz1a!anre szPr?kd1c

1
h Sięgnijmy jednak pamięcią do niedawnej wać. Były instytucje pełniące godnie odpowie-

d 
. . •. . . . h warstw. n~ro. u z czynm a~1 yanstwowym1, a przesi..łośc:i i przypomnijmy sobie, że niezliczo.. dzialną i .wa~ną pracę i byli ich kierownicy o 

zenza, sw1ęta zzszczema się czystyc na- pogłeb1ema i upowszechmema szeregu zagad- - LOPP L. · S . · O · k bardzo w1elk1ch zasłiugach społecznych. Polska 
d · · · · t l · · Sl l - · • ·. b l h ne -y, 1g1, . towarzyszema. gms a, . . . 

z1e1, S~Jlę a s?e mema . ow~, g os .... ą~e- n:en 1 po~rze .spo e~znyc.. . . . Ochrony i którzby te plejady spamiętał __ a ma pod ty~ wzglę~em p1ęk!1e wzóry.1 w~p~m:l-
go pokoj ludziom dobrej wolz, sfanowzły 'Jl d.ob1.e pr~edwoJe~.neJ kaz~a n.1eomal dz1e: każda z licznym zarządem, kosztownym loka- łe t.radyq.e. I tyl~o dla.t~k1ch orga111zaCJ1 1 dl~ 
odwieczną ciąglość dobra i prawdy, któ- ?zma z~~1a .miała ~WOJ odpow1ed?1k w pos~ac1 Iem, sztabem urzędników i nieodzownym przy- takich działaczy Jest mleJsce w demohatyczneJ 

dt l d h M , ·z ' mstytuc11 społeczne). a częstokroc nawet kilku naJ·mnieJ· raz na rok dniem albo tyaodniem Polsce. · 
ra po rzymywa a na uc u. owz a o · „ k ' h d · h · · 1 ~ W d b' d · · · · I · . . , lk' h , k h , . l mstytUC]l o po rewnyc za amac , a mewie - znaczka ulicznego zatrmvajacego życie prze- o ie z1s1e1szeJ praca spo eczna musi 
frwaloscz rzeczy ww IC z ruc oscz z a. kich różnicach organizacyjnych czy programo- h d · · sięgać istotnie w głąb. musi powołać do czyn-

h r c o ma. • pół · b I 
Nie zawiodła Gwiazda nadziei. W~·e.sz- wyc · · N t · t , · · h b t ( ne1 ws pracy na)szersze warstwy o )'wale o. 

- I tak jale balastem życia politycznego przed" a ~ ne sciąga?t~ ~lad·Z!J 1- z ho .ywa la musi ich zainteresować swoimi zagadnieniami 
cie runęła moc opres;i. wojennej Polski była niewspółmierna do istot- prze~ wkestarzy Phi' na poh zie ącyc. kię wi; .Y· i przekonać o realnej wartości i celowości swo-

Pierws e to od sześciu lai Swięia Bo- nych potrzeb ilość pgruuow~ń i partii politycz- wkałmdi kz włestk pu k~czhnyc ' I?rzez mh asen ow ich poczynań. Całokształt pracy społecznej po-
h k . d. k t k s a e cz on .ows 1c , angazowanyc na wy~ · · b • k 1 k'lk · lk' h · 

żego Narodzenia pod niebem wolności w nyc , ta nrepro u tywnym a nawe wr~c:: sz o k' t t · wm1en yc.s umu owany w ·1 u wie ic rn-, 
P l Gd W. · '[' · · dliwym przejawem życia publicznego. był nad- 5~ ·ieb?. pro~en ~wanel, na uf:zym~n.i~ słzereg,~ stytucjach o charakterze oświatowo-kultural-

o sce. y przy zeczerzy wigi z111e1 . . . .. I h n'tero ow zeruiacyc 1 na o 1arnosc1 spo eczneJ d I b h ·1 d 
zasiądą ty~iące rodzin, iluż brakować hę- miar rnstytuqi spo ecznyc . · b, d . · . " k'lk t b . f' nym, z rowolnvm, u c arytatywnym, a to 

· W zasadzie każda inicjatywa społeczna jest po to._ a ~kac moznc;>sci\ 1 -lse ksn~ om, 18{ możność rozm~-chu 'i szerokiej inicjatytvy, a• 
dzie, źle miejsc pustkami swymi zaś.wiad- cCNrna i poiadana jako wyraz zainteresowania rov.:a!11a

1 
bJa ? P'.ezesi ub czh ~n towtie . !-aTrzą u przy tym uzyska się 2'.naczne oszczedności mate-

·e o i aged" narodu z' n1'epo . d . " . ·1 . . T d k' mme1 u w1ęce1 JJotrze nyc ms y UCJJ. a a- . I k . I k 1· • l . czy wymowni r Il - się zaga memami ogo neJ natury .. e na ze roz- .
1
. . . bi' d l p I· · na ne przez s omasowame o a 1, persone u itp. 

h ł t I Al ' · '/ · · k · · 'lk. I h · I norna 1a zyc1a pu 1cznego wv a a w o ~ce Je- U 'k · · - · I , . k wrotriyc s.ra ac 1• e na1s1 nze1szym orosz owC1111e wys1 'ow spo ecrnyc 1 nowo Y· . d d . 1 -0 · ł I m me się przy tym wie otorowosc1, po rew~ 
· ~ d . · . f b d h .· · d 1.. t szcze Je en z1wo ag tzw. „ z1a acza 10noro- h • ł . . d. • . 

akordem uczuć, zespalającym wszyst- w.anie o zyc1a e emeryt ę ący<:, ~!e_Je no.l{ro .- „ „ - - nyc poczyr:an, :vywo UJ,ąCeJ ezonentaC)ę i 

b 
1 k d · me wytworem prywatnych amb;cyJ 1est z1aw1- ' ego · . . „ • zamęt orgamzacy1ny. , 

kich, winno . Y~ ~lęo? (e 0 ,c~ucze wszy- skiem zamulającym nurt życia społecznego. któ- Znamy wiele mstytu<;JJ, ktor~ swe • b~dzo Na czele instyaucji społecznych musza stanać 
stko oprormem_a1ące1 radoscz wyzwole- re do~aga sie wartkiego prądu i czystych, a nie ważne częstokroć zadama spełmały, dzięki peł- ludzie o niezachwianym kredycie moraln·ym: ~a 
rzia i obowiąz1~ow naszych wobec przysz- mę_tnych wód. nej oddania ciężkiej pracy, szeregowych człon- jących głębokie zrozumienie potrzeb spolecz-
łości. Dziś, gdy po sześci,u bez mała latach Demo- ków i pracowników społecznych. "Jl, ich kadrach · nych i trakt1ujących swe posterunki jako za-

r - . i . d · · zf'wości kracja Polska staję do odbudowy całokształtu znaleźć można było cenną inicjatywę, sumien- ·szczytną służbę dla kraju. 
e Swię a po7e n~m~ ?raz zyc z • życia narodowego, sprawa reaktywowania róż- ność wykonania i prawdziwą ofiarność pracy. Praca społec;rna nie może być odakoc:rnią 

niechaj zespolą Wyszlkz l nalchną narod nych instytucji społecznych staje ~ię zag«dnie-. Natomiast honory, reprezentacje, bankiety a dla karierowiczów, ani zamknictą. domeną sno­
niezlomną wolą solidarnej pracy dla fop- niem nader ważnym, bowiem absorbującym częste pok<i;źn.e z gro~za publicznego die~y. t? bistyczuej elity, al~ polem działania i szkol4 o· 
szego jutra.. czas, prace i środki materialne, któye· wobec było przyw1le1e~ „działacza honorowego , fi- bywatelską szemk1ch mas. 
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I 

bJ szcroldcb 
~~1s~a przedwr~eiśniowa była jedntm z Okr.es wojny przy.czynił się do dalęzego .za<lanie taik:ie nte. przerasta mohlirwości je-1 przyBzfo.ś~ ze swej stroi;y p;zycz~ n'ią ~1~ 

na1ubozszyc~ ik1a316":. ~~ropy. Da.chód sp.o· pogorszeni.a się naszego ;po•bżen1a p~d dneg.o poik.?lenia. P:r;z~Jdad-em ln.i~ch -'~am do rzuce~rn na rynek dobr bezposredmeJ 
łeczny P·'.l'lsk1, wyra~aJący tsJJę bardzo nIB- tym względem. Katastrofalna dewaistaC)a będz1·e chocby wskazn:iik prodlllkCJl Zw1ąz- konsumC]'L • . . . 
ką .t?~mą ok~o 60 zl. rocznie na glo.wę lud- naszego przemysllu i komun'.Jca:cj~ -wytrąci- ku Radzieckiego, wyik.arzuijący. wielpkrotny Wie1b vrysiłek pra·cy przy względme n!JS 
n~s~i, zna1·dow:a:ł Gi~ prawie na ostaitnim ła z ręki polskiego robotnika narzędzia wzr·'JISt produkcj1 w •czasie, gdy produkcja ki.ej \Stopie koilS'U1Ilcyjnej w _µierwszym ok­
mie~scu w tabe'h <locnodu spo~eczneg•'.l na- przeznaicz,one do pocwiększenia wydajności Europy poza Związkiem Radziile.ckim utrzy- resie będzie zaitem ofiaTą, 1aką nasze po­
~o<low Europy. . je•go pracy. Rabunik.owa gospodarka w rol- mywała się praw:e na pozi-0mie nie zmie- kolenie mus·i złożyć 'Ila ołtarzu p~zyi.szłej 
Jedną z podstawowyoh tmdności., na ja- n~ct"."'i.e i ~eśn!<ctwie •. a w. ·szczególności nionym. A przedeż :iarród ra<lz!tecki przy- s~ly i tjo1bro~yt~ Naro~u. Pogodze_me s·ę z 

ką natrafiały wysHki w .kierunku padnie- zmme}szeme pogło'WJ.a zwierząt gospoda•r- stępo•wal do tego dz1e·la w warnnkach me '11.Bką stopą. czy•ÓO;"'~ me ?~~acza Je<lr:ak.. w 
sienia do.chodu spo1eczneno, był foak J:ów- sik'iah i wyniszcz~ni~ 1al'!>ów •- t~ d~za mniej tnii~lnych; jaik te, które .stały się na- Pol~-ce komeczn-:>s.c1 o?r:l.2'Jkt stopy z~71c10-
nowagi pomL~dzy wsią a miastem między przyczyna utrudmeru1a w 1'.Xibudow1e.1 po- SZ)'1Ill. udz:iałem. wej. Stoipa ta bow1e:n J_UZ w okrc~ 1·e P.1zed­
rnlni!ctwem 'i przeimyGl•em. Wiąz-~ło się z większani.u doohodiu społe•cznego. . Z ~ozważań ~yich wyn1ka. p~ze<lle W1Szy.st- ;wojennym, szcz~1golmei d1a mektiorycl'. 
tym olbrzymie przeiludnienie ws.i, powodu- z, tych w.sz)'\S.tkiCh. fak.tów musimy zda- k:lDl 1·edno stw1erdze111e. J.ezeh chcemy od- warstw, bai::dz-0 mskia. Dotyczy .to ': ~zc~e. 
ją.ce nadmiar tam sił roboczych. Obli.cze- wać sOlbie sprawę nie d'latego, aby opuś- tw<Jrzyć ~ zw1elokrotnił ap.~ra~ teohnk~y gó:n~ści ni•ezamożn:j ~udn·'J~Cl w1e1sk~eJ. 
~i.a statystyczne mówiły naln. 0 wielu mi- Cle ręce ~ uwaizaJąc sytua.cfę za bezna· na.sz~j ?rodukcj1i w P'rzemys1'e 1. rolnictwi~: ~,ow1ąc o pogod.z~u się z ~„ską stc.pą zy: 
h?n~·C~ lu:ctnośd zbędnej na "."'"i. Prwlud· dziejną godzić się ze st1mem rzeczy, lecz t? mU.>J:Illy w .naszv:n pokole'łll~ ~ogo<l~lC c101:-v-ą,. t~zeha !11iec ~a myśli przede wszy 
meme ws1 w naituralny sposab obniża~o po to właśn'.,e, .aby: Z·wkasać rękawy 'i tym s.ę z twar~ą i hern1czną ~ecyzJą. bę:Iz1~·- stk.1::11 JeJ wyrown~e. . . . 

· stopę życiową 
/ 
chło.pów, a tym samym intensywniej. z tym większym zapałem my musie!l.1 w tym poko1emu ~rncow.ac. n_1~ . Nie wszy~cy zda Ją B?b1e spra~ę z_ teg?: 

zmniejs"ało chłonność r.~i,.u wewnętrzne t .. d. db d t . tyile dla wJUJSnerr-'.> <lobr·obytu, ·J!le dla siły 1 ze w okresie prze<l>•101enny.r:p. .np1ętOsc . „ , . •1•= . - przys C'JllC O l'J•. U OWY eqo, CO WOJilU d ib b tu l .1 , t h W . • t·' 'yc' e· p idy 06Z·Czegó1 yn1' ·gi'J na wyroby przemysłowe, tamują1c w ten zniGzczyła i 'tUJidro!bienia tego, czego nie 01 ro Y P? rn .en nas ęp~Y:c. · . . zy•cm s opy 2
. · ow. J om. ę z P 11 

' 
sposób możliwo.ści rozwojowe. naszego zdąży1liśmy naidroib'ić w bkresle m'.ę.dzy- gospodarczym zadne WCl!I'LOSCl nie tworzą g~upam1 społeazny~L w P.otlsc11 by la bardzo 
przemysłu. . · się z n~czego, Wszystko wykuw.ało się w wielka, w:ększa, mz u w1e1lu naszych zna-

. . . . . . WOJennyun. p<Jcie czoła, trudzie i pracy. Jeżeli praca czn!e zamożniejszy:dh sąsiadów. Ta.k ·np. 
JedlllOC'l!esme ·11~yte ibe:vro.boc1~ WJJBJt3k!~ Przew·idywane rzmiany nMze.i · strukt'llry n.aszych ;na11tępc.ów ma slę stać bairdziej r0zpi!ętosć stopy życiowej pomiędzy robot-

wytwi-:>r.zyło ,Potęzny rezerwuar n~e. .kvml!Jfl społeiczno _ gospo<larq:ej, entuzj·azm .szen- wydajna, niż naszy•ch poprzedników i nas niikfiem i praicorwnikiern un1ysłorvvym w· Cze­
\kowi~riyich Bill :roiboczy~h'. który .c1ą~ył_ na~ ktch mas, czrują,cych, że ;pracują u siebie samych, to mu.simy pO'Zostawić im w spad- cho.słowacji, w krnjru, który pod względcun 
~:e:n pr~cy W: IDleSCLe, . zwrę'k~Z~J~C, ~ i <l_ąa silebie, że oudują przv:szlOŚĆ ~V'.i.e[k'e· ku ud?6kO'Ilalony technicz~ie apairat pr~- gospod~rczy~ ł>~ł dla nas W Wielu dzie<lzi~ 
1 . JUZ grq .. zne ZJ11:w'. 15ko lbezroib?cJJa.. n:a-e1 g.o nar. odu, p-o .. .zwala:ją żywilć nudz.· w;ę ba, lduk:cyJny. . Mu5:my go Więc wytworzyc. na-eh n;edo.sc1gn'lonym wzorem, . była bez 
13Jn~o, ma]ą,cego. }edno ze. ~woi~h zrodiił poo;walają mieć pewność, że praca 1ia bę- Mu.simy nastawiJć się na tworzenie dóbr porównamia mniej.sza, niż w P'.Jlsce. 
'W medostateczneJ chłonnoscr wsi na wy- d.zie ·wy.lwnan.a. Istnieją d<Jwody na to, że pT'.JdukcyJnyr.h, iktóre dopiero w da1t5zej (d. c. n.} 
wby przemysłu. -

Zmiana struktury sp·olecznej !Ponskl, spo· 
wodowana odzyak111D.iem Zi€!in. Zachodnich, 

· moż1iWQŚĆ ~ kon'i.eczn10ś·ć r.oziładowalilia wsi 
na da;wnydh obszarach .Pań.s'tvv.a w drodze 
k0<1oinilzacjii Ziem Zachodnich, a jedno·cze· 
śrue istniente na tych 2ieID1ia•ch ;poważne­
go przemysłu., p')Winno spowodowaić przy­
wró.ceinie w norwe1J Pólsc;_e i:ównowa,gi po-
między wsią a m1astem. \ · 

Co piszą inni: 

dwolennej 
I 

„Knnieir C<Jdzie!J1y" zami.ewcza pon;ż_ w&ż·echnkY d-0ieżużali z Wa1' za wv. W ta-1 Jekarza ml 1 a·dwokatami o rozle.cdel praktyce 
szy lb. cieikawy arty!ku~: · , kich wa•run.ka.c·h mór;l w Łodzi utrzymać się iest jej sta11dard życiawv niżs:tv od standar· 

Przedwojenna Łódź byfa miastem wlelld::h ledwo jede.n ~a!y te.atr i tvlko ni.eliczna rmi- tu przeciętnego rzemie8l11hka. · 
ikontrastów. l\lh·steim ro!J >t,i}:ów. któri:y sa, co nie' rno,g!o sprnstać naporowi niem- Niemni.ej stoi dziś ·Przed łódzka inteligencią 

Wartości gospodarcze stw.arza praca wśród największych trudów zdobvwa'li swój czyznv. ogromne zadan•'.·e. Łódź stala sie wielkim cen 
<:zło'Wtl.e1ka. Stwurza o:na je tym wyidajułej, skromny codziennv ..:hleb : miastem wie!- Pamimo to lą:czy sie z f..n.dzia kilka wy- trum szkolnictwa. posiada obecuie sieć wyż­
tym szyibciej i tym intl!naywniej, im lepsze ki·:h, prz~n1Ysbw:ow. klórzv z pctu robotni- bitnych nazwisk w dz.:.edz1n1e inteileklu. Stąd szych szkól .i pod tvm wzldedem nie tlstępuJe 
nlllI'Zędzia pracy; .stoją d() dyspozyćjli czło- k6w ciągnęli ogromne zyski. trwonione póź· poc.lmdzą t~cv . wybitni. SIJe~ialiś~i - l~karze 1111e1 ca nrzedwoie!lnei ~Varszawie. · szcreg-

niej na zabawaóh i hrtt1a.nka·Dh. Pomil')- Jak .dr Sz~erł111.e: 1 dr Mo1r1lruck1. ht. zyl 1 two- sz~o! zaw9~owych 1 ,srpecJal.nych, Sad Ape!a· 
rwt~a. Zeop&l tyc~_na1tzędzi, to norwo,cz~: dzv tymi dwiema kootras,towvml klasa- rzyl T.uwu!Il· a ![}rzez .1Je:vl'e11 dtuzszy okres CYJ1\Y. 7 voznyt:;,h t~afrow .. c1esz.a~vch się· sra• 
.ne sr.odiki produkC]r, warsztaity, fabryki il mi stal J.nteliige:nt: inżynier; Je.J{arz, adwo- c~a·s,u taili.ze Bov-ż.elensln. :i:'-0za 1vm wydala la l1cz!l~ frekw~ncrn. o:ibhcznosc1. oraz. cały 
1śro<lJd trans.portowe i ·lrnmunikiacyjinei, to kat, naruczyc.id i pra-corwni.k umvs!owv, któ- Łod~ sz·ere~ powaznych dZ11~!aczv r.u~h.u r_o- szer-eg ~nnych nr1stvt~c11 k11ltura1Jnyclt. i 'V:.:" 
'W. pewnym Se.IJ,ISMe tak.że zdwwy i dostoeo- ry .WYSirl'ki!em sw-0rjego 1.lnlYSl>U zarab(a:J nie- b?tmg$eg~ 1 spoleoznego; ktorzv. W!11:esli WJ'e'.1 Ch;OWawczych, O ·~torych rprze.d \\'OJIH1 m.ę 
wany do potrzeb .systerrn pi.eniężny, P-01- raz więo'ej on. mbo•tniika, 'lecz PrZ6'\Vażnie li! doroibeK prncy ll<l!d uswmdoirn1e111em robot· mr,;gf .na'.v.et 1TI'.1JTZVC •. , • . . . 
ska :przedwrześruowa dysponoiWąh pod !!tie mógł wznieść. isię pouwd s.kroome zaspo.- n.1czY·oh mas. , . ' ZnaJduJą~a. s1e. -<lz.1.s w ~ndr.1 in_tthgencJa 
t 1 d hn" kaJamie swoi·ch Pi·erwszych 11Jo.trz•eb. Wy.bucih :w?JllY :v ;. 19.3~ zm~czyl .Pod~ta- ~11usi podot~c w1elbe1ryu z:1da11lu l~1crowan1a 
ym wzg ę em aipa•ratem tec icznym za Łódź ni·e posiadała n~gdy znaiczlriejszei Il- wy bybu .me~1~zne1 łudzl~1e1 1.ntehgencn. Nten~ 1_ ~t:zymama .owych . l;cznvch. olaco\\'ek pol-
małym, czę;to także n:iedostaite.cznie .shar- czby 'intelig;encji. faikt. że miasto nie byto cy wyC?edlil1. ia. ~ Łodzi <lo t.~w. General:tJeJ sK;eJ ~rnltury i. t~ch.n~h , 
monizowanym. Byił•'.> to W <l~.i mierze wy- 'llawet siedziba kur.atoriium Qkregu szkolnego Ch~lH?.m1, a .c1_. __ ktorzy .P~zo~tah '~ swym _ro: fak!~mu z~~wrn _me mo~l~ bv .n~d~ta~c '.1a· 
niilciem faktu, że w okrećlie 150-letniej nie- św;ia·dcz:v:, że_ nie dba.no zbvtnto 0 ro.zwój dzm~ym ime~\;Je„ musieli s1e z<akomp,rowac. we; cala .. P1:2,~d:v,0iJeuna loclz~a !11.~hg-.:1~.1;1, 
woli: rządy z,aibO"'(iZe ctią.wo, i . . . qm,ie średn~e.go szkolnl-otwa. Szkól typu akademie- \'1-elu przyięlo prace dozorców lub zwy- gd~ l?Y dz\s r.;tmala. Lecz zmszc.zem~, p.,1e 
;przeciwdziałały :ro1!w9}0-vJi uprzemy.s~~wiie- kiego nie bvlo. cza,jnyah riobotni:ków i w ten snosób przeży- na\ytedz1!0 ~olskę .tla sknt:k :vo111v i k~wa-
"'"a w n-n·-ce ,„ 111a IIJJt • ...11~t 0• rutdb. ._.,.:e111"„...._ talk w dz. d . . d . b 1 Ł • , lo Oikres s.traszliwei okuoacii wei oktipa-c11, wyszło w te1 mierze- Ło-dz1 na = w·uiu;,. '" . . """' . r """' .... ...,u - . . . i•e1 z1.me sa owmctwa Y a ód~ n;e Ogmmna wiokszość tmszta na c1ernistą korzyść. Pewna część polłllde1j inteli.genc!i, 
że przeCiwstawialy .się zaopatrywaniu ml- ~nieJ upo·śJledzo11ad od szko.l~ictw~ Na_pv:vz· drogę t·utaczki. "a bardzit wielu na -Owdzc tci która utracita swole d.awne domostwo (szcze­
nictwa w nowaczeany sprzęt t pr.zestawiia- ym o~~niem są o~rym w yrn ' .m1 IO'!lo- strar:riło życie. O ipraw{lziwości. tell:O hviad- gót-n:.e . inteligt;n'~ii w~~s,zawski·ei) ?Sia~t~·. N" 
niu się }ego na norwoczeane me'b'Jdy pracy. wym maeście byl sąd olkręgoowy. N11e przy- czy fakt, że 00 óS\\~obodz·eniu Ło<lzi wróclto Łodzi i powaiznie zas·11lla sz,PrC.!!J Jodzk1e1 i.rt­
W okraii<e 20-lecia niepod'legfo.śiei bra!ki czynHo St~ę to do uma.ooienia elrementu inte- do miaista n~e więcej jak 500/o przedwojennej teltgencji. Tylko dzięki tltnu rno.~ta ł'.ódź 
te tyi1ko .c.ześdowo zoetały ::aad:rolbione. Ugeinokl>ego. Oko•!o 400 adwokatów. pa·ręset tódzkied inteiligenciL Pdwrót j.ej i;ozvocz~it sie stać się dzi-ś kultmalnvm centrum kraju. 
iDJateg:o prac·a •cz;low'ieka w Po16ce darwał·a le.k~rzy, trochę nauc.zyc.iei1$twa i urzędnicy, już w styczniu br., lecz tvlko nteHczni od: . ?omin!? .trucl~1~.ści ż~·cio":ych. stoi dliś 
rez.uil.taty goopodarcze mniejsze n'ż w ot 1 .. ws:zystko. . .. . • zyskali swoje dawne mieszka'!lia. a wi,elu ni<e w1e~szo.sc lod<:k1e1 rntehl{ellCJ! vod sz~a'!lda-

•. · J . . • In.zł'n11erowie - S1Pec1abs01 przemvs.łu wio- odzyska.fa nawet swoich własnvch mebli. To ra-fl11 w zwait:vch szere~ach budov:mczych 
szczęś.lirwszy·ch od naG, w .atm'JISferrze woll- kienmcz·e.,.o byli prze~"aiżni0 cudzozi.emcami I te:z· d ·ś , · · t 1· · l'd k · ·k· 1.. •1o"'e1· rzeczy""stos·~1· .,,, Polsce · · · · · · · l ń h .... "' ~ ' • z1 zy~e in e 1.zenc1a . o z a w c1ę'Z ma • " . ,,_ -.. . . 
nosci IOZWlJaJeyCeJ BH~ W spo ecze stwac · a wykfa.ctowcy Il? dawnej lódzkiej wolnej warunkad1 ma•terialnych i noza nielicznymi Michał Dobiecki 
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SC ·STRO, llCTWA DEMOKR·ATYCZIE. O 
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DZI, LAL 
ŻYCIE W DZIELNICY P6LNOCNEJ -ł.._óDź Po wyihO'ra1ch ;µrzystąpio.no• d:o orży.;!mej Przedstawiciele wszystkich organizacji, CHOfNKA U TRA.l'.IWAJĄRZY 
W dn:u 9.12. 1945 r. odibV'łdsie Wailine dyskus1ji nad >vygłoszooymi •re1feir•atami L poruszając s.prawy fabryczne~ zakomunik-0- . Z·a•rz.ąd Kiolilco :pu:t1.C. ;1amw.ai.!o:w-yioh 2'1•mn­

Zebranie pr.Zy s·aLi pirzeipełńi'Jnej. · Zaqaił ~prawl()zdanieim ZillI3ądiu. Z<llbi.e.iiaJli głos wali. zebranym, że kh organizacje stoją n~ctw1a Dea.n,1\lrn:i,t-y~J.ll'Je!go 'UJ:r'.'r.ą1dtw. Cb.oin!k.ę 
2ebr111nie ob Mer tym "· · · ob• ob.· 1 l Z<l. U:frczy,k,, 2) P.a·weiłczyik, 3). Gó- na ~tanowisirn ścisł~J· współprac~· z wszust- rn . .ro\ł"1czow:i ::: •Q:<;fatJkiiem <lf;.a: dw!-ed . swych 

. , · " , povvroiu]ąc na p1rzie- dk' 4) p· itr , S) W b . . . .. -' J "' ..., - . .-

wo<limcziąoóiQ'O płb. Smolca Mamia1na. który z ~~ J., ł h "0 _Qlw,cz, I e eI [ .inm. lcimi. którzy qeczywiście pracują d.la tlo-1 c:itQlLw:v, iktóra ?<lib~.d~i~ IS!iię ooi:a. 26 grud-
\.l:TZędiu PO!WOlł1ał na selkretai,za oib„ Retelew- aiktn~~yd WTh;isll'.<1cn P'~~oozono 6fPra~-~? bra ludu· pracującego. m.c>, 194..'J 1r. o g-c-1{!!.~ 14-ei} 1PXZ1Y ul. IP.rzędlz•a-
skiego. Na zefbiramftu w'ntTb.silJi ref.waty 0 i- . ' .~ai • ll'. 1'Z~ e ~y.~;.t .=· pomocy 1 a / .il1n.ia1nej 93. 
· . . . 

1
"' ·u. ib•:,edlnf<rch dz1ec1 ' S k Str · t D ,...J,. t ! · 

n~gr. Bon1e•qk·1 1 ob. mgr. Za.gór~i. Zebra- · u•r • e retarz onmo wa em,y>.ra yczne- . Jed!niocześll!iJe 01rllbęd.Z'i.!e Slię u.r.o-ozytste ot-

n:1 wysfachi:\il.i z :uai111ter•e&owalilliem · cierka- MIESI~ZNE ZEBRANIE KOLA POE UDNIE go, ob. Stelmach, w imieniu swojego stron I wa•rcie śwJe:tiLi•cy Ko~'fi Tramwiajal!zy tPlfZY 
wxch reifle•ratfr~. Ob. Bonie•oki !EJ•O.I!lJISZył w ŁODZI nlctwa zadeklarnwał współiJ)rncę; . l uidlziiia..J.e :zJa;p!I'·'JGIZ01TIJyG]:l. go·ści. 
sprawy: 1) polutyozne, 2) eko1nomiczne po- · · 
trx0by. Pa?stwa P'OiJis!k..i.eg'.:> oriaz ideolog.ię W s•Olb:itę, dln .. 15 gru<lnia w świet[icy fa- Dyrektor, ()b: Brocki, W swoim przetpó- CHOINKA W D.ZHl.LNICY Pół.NOCNEJ 
S! ·onn!ctwa Dęnrmkrrart.yczinego. bry.czr\.ej fi11my ,.Jruil:IU!'z Mi.i.11Ie.r" przy .u~: wieniu słusznie podkreślił, że nie wystar- J)z.~eln·ica Pfrlnoc St!'onrn!.ctwa. J)emokra-ty· 

Ob Z . ik · Senatorskied 6 odlbyło się mieisięczne ze- cza sama dobra wola. „Prócz· dobrej wolic'qn.ogo "~o.pi-~"za ,c_,_,0,.,.,ko'~„ t d . 
.. · aigo. 1'\S!. i. pmuszyl 1S1P'!'a.Wę „Ty·.cro<lnii- u ... ·u "'" -~• „ . " na ra. ~CY•J.IiY 

ka ·-' ł kt • . " , 'branie Koła: <llzielnicy Łódź - Połu~b1ie. - mówił ob. Brocki - trzeba' wnieść do 0 , t k „_. 
6 1 1946 

d 
1
., . 

, na1t1miem o at' Y''Nll!osc1 o.zło.Mów· ro- t ochę entuzJ•aą"'u i inici·atywy. Nie P1a e w u1n1U . . r. .o .Ll!:O z. „-e! w 
li ~aszej_ w budowie P.'.J!lski Demokrat~cz- Zeibrany•dh zaszczycili swoją oibecno·śdą pracy r . .....„ . . , :lok:ailu własnym przy ul. \V-01ska Polskiego 
neJ, oraz 0 ~ó,1prncy w :koaHicf partii <le przieidstawiiciele Wo•jewódzildego Zarządu wolno nam stanąc n~ sta~ow1s~u, ze od (l3nz.e>.z.ińska) Nr Hl. oraz Mhlusrlńskiich na 
rnokraty·cznych. . Str'.:lnnictwa w ·Oso1baicb- rp•rerzesjl. K. Gal~a- taństwa trzeba tylko ządac. To 1est nasze Oh imk " . kt' . ~ M'lroi . 

. sa, starosty mgr. K •Boniieckiego, rad11ej własne Państwo, więc musimy wszystko od " . o-ink~ • przy, orei w. t ai ro.zda 
Po refie.mitach członków Z1arziądu Główne- St. AJletowej. sekretarki J. Pr.awdizicoiwej . b' d , b wunocnić i pomóc w odbu- upom . 1• , . • 

go nastąpiło Sipmwo.z<liar~ie ozfoinfków Za- i fa.dne.igo mgr„St. Zagórskiego. sie 1.e ac, '!. . . . ! Plros11my Cztonikow o re1e,;frowal!J>1:e wszy· 
rządu D.zielnicy, krt:óre zrdaił urrnczeI1nni,i1ąc'.l ur b n <l0twie. Zrobic to mozna tyłkó wspólnymi stk~Qh dzieai do lat 12 w se1k"eta1il·„~;.e co-

.. r ,,~" \'V o ee sz,czeuinie wyipe-łnioiille1j S·aJli wy- ł " · ,. "'"" ' 
ob. Mertym, •w zie!Qriani ozłionk;owie p.rzyijęli głe>s1i1l intereSIUiJ·ący .odczyt '.) zwi1ąZikaoh za· si am.i · · 1'.lziienmi·e od g.octz. 16-18. 
z uznaniem. ....._ · • · ' 

wo.dowy:Ch olb. śwrą1tJk.o.wski, nierpr.zedęit!n.y Po rzeczowej dyskusji wybrano I\.ąmisję Prezes (-) K., Mertyn 
. Ze sp•mwoZJ~am.ia Sekretariatu i Kasy wy 

mka alktyw;ność Z111rzą<llu Dzi'elnicy. S1amo­
w;ysta.rczalność g05,poda1rcza Dziel<nicy da­
je g;.wara·ncj-e do r'.XlWe•ju <lalszietg<>· dla do­
bra Stronnictwa Demolk:r~1tycz:neg~. 

:zinawrca tych orga.nizacji p·rncowniczya11. Po~ozumiewawczą składającą się z sied-
RUCH ORGANIZACYJNY 

W SZYDŁOWCU 
W <lysikiusji zabra'li głos: pre~es GaJilas, miu osób, po dwóch robotników z każ­

.p11zy.pominając ciężiką dofię r·'.lbotntka w dej organizacji oraz 1 bez.partyjnego, qy i 
otkresie poW1Stawania 'prze<m.)'\Sł.u i w cza- „bezpadyjnl wiedz.ieli, nad czym radzą 
sach ·nlrnpa1aji, sekr:eta'Pka Prawdzicowa, partie polityczne" jak się ~aził wniosko-

Pi;i s1pra1Wlo·Z\Clani1J, nasLąipił wytbór Zarną- kbóra gor~co apelowała do~ il.mHruwowa'!lia dawca. -

Przy udziale prezesa Podokręgu Stron­
nictwa Demokratyczneg"o z Radomia inż. 
Moskwy i ob. rejenta Falkięwicza odbyło 
się ·w Szydłowcu zebranie informacyjne dla 

diu Dzielniicy w następiującyoh osolbaoh: w<Ht'Jści mO'rafu1ydh i Ołb. Sas, kiero;winrk 
/ zakładu, podnmsż.ący w~~:tości pra:cy Koła, 

1) Mer tyn Kazimierz ;-- :p.re;zes, 2) Whe- któremu życzył <lalhsz.ego ·owocnego .rozwo­
ozo.relk B01le.sfow - wicepre21es I, 3) żakiie- ju, 
w:'cz A1rnclrz:aj - wiceipr;eze:.s II, 4} WiJ!aJZiń- · Przy skromnej he:rlbaitce, ik.tóra za1k'.:lfrczy­
s•ki Antoni - Gikarbni.k, 5) Wa·ch0·wiec Wa- la zeibrarn~e, w miłej atnno.sfeTZe towarzys-
1eria, 6) Góredki Ta<l1eimsz - seik.reitarz I kiej 61pędzono ·tes·ztę wieczoru. Przemówie-
7) Pie:ka.rslki Ka,zliimieirz - seJ<.11eta.rz n: nia pr1ezesa Kola o•b. St. Nowicbego1 mg.r. 
8) Madesz:czyk Bronis'law - Geikrntarz III, Boniecikieg'J, mgr. Zagórskiego i P'rzed.sta-
9] Weber Ale..ksandle1r - go.s·poda..rz I, wiciel.' i-rnnych s-trorinktw wywołały .na 

' 10) Zduńazyik Zygmurut - goGtpo.cJia.rz II, strój s·zczerej serdeczności. . 
11) K·ryg:er .stefań - slkarbni1k II. · Spo-dziewać się należy, że oibyw.atel.sika 

Zastępcy: 1) Smolec Mar.ian, 2) Jatlkow- praca Koła przyczyni się do ugruntowania 
&ki \<\7la<ly6ław, 3) Krukowski Władys•l:aw. zasad ·tlemokracji .w dz:dni.cy i '.lljedna so.· 

b'1ei lir;zne rzesze czł<J<nlk.ów i sympa.tyik.ów 
Stro·nnictwa. 

Unarodowienie 
i wlusąość prywatna 

UWAGA, KOŁQ śRóDMIEśCIE, 
, STR. DEM. . . 

. 

To zebranie 
1
w3pólne było rzeczywiście 

potrzebne. Fabryka jest w trudnym poło­
żeniu i tylko wspólnymi siłami można 

członków i za.proszonych sympatyków 
Str. Dem. 

dźw;ignąć fą w górę, Rada Zakładowa sła- Referat !Polityczny na tema-t aktualnef 
bo pracuje, gdyż znikąd nie miała po- sytuacji plciiłyczinej w ' kraju 'i zagranicą 
parcia. Przebieg Konferencji pozwala wie- wygłosił ob. inż. Moskwa. Podkreślono ro· 
rzyć, że na pewno wszystko, co dobre w lę Stronnictwa Demokriaycznego w odbu­
fabryce, zakasa obecnie rękawy i zabie- dowie krnju, stwierdza~ąc że zdemokraty-
rze się do roboty. l zowane 'i uświadomione politycznie mie-

, szczaństwo winno Się. znaleźć w szere-
Stu najofiarniejszych robotnJików i pra- gach Str. Dem., które m.in. postawiło so-

cownikó": członkó~ Str: Demo1<;1'atyczn~: bie za ~el obronę interesów .demokraty-
go, PPR I PPS z.ab1era się obecnie do r cznego mieszczallstwa. 
boty wspólnymi siłami i to budzi przeko- W. . . . . f . 

1 
. 

nanie, że .praca jakliej się podjęli da naj- . częsci meo ic!a neJ 
się koncert .z. udz~ałem 

lepsze wyniki. art;y&tycznych. • 

zebrania odbył 

m~ej'.scowych sił 

SYLWESTER W KOLE TRAMWAJARZY TRAMWAJARZE W śWI~TA 

Z każdego przemówienia minit;tra przemysłu 
l\1inca dowiadujemy się zawsze czegoś pozy­
tywnego z naszego życia goo.podarczego. Te da. 
ne oparte są na ścisłych faktach. -

prosi członków o zgłaszanie się .osobiste 
do lokalu 5tronnietwa prz.y ul. Piótrkow· 
skiej 75, pÓcząwszy od dnia 3 do 21 sty- . r(oJ.o Pxacow!llików K.E.L przy Stironmlc­
.cznia 1946 r. w gofiz. od 17 do 19 w twie I"emoik.•flatycznym w Łodizi, w <lillli•u 31 
sprawach organizacyjnych. qrudma r.b. w lokalu V<"'ł·alSnrym Pr-tY uJ. 

Zd'.:lóycz rnbotniqa z 1932 r., która zo­
stała ulracona w oikresie rzą<l!ów sanacyj­
nych :z.nalaiz'ła si:ę na wołkandzie obrad Ko­
la Tra-mwiajally St;oll'l!rnl!c~wa Demolkratycz­
nego w ooiu 13 grudnia 1945 r. 

Cyfry le mówią np. o te.ropie odbudowy 1rn­
sezj wyh-vórczości w porównaniu z francuską, 
o tym, jak pracę robotnika i inżyniera polskie­
go ułatwił fakt przejęcia wielkiego i. sredniego 
przemyslO. prz·ez państwo, dzięki czemu ruszyła 
produkcja potrzebna narodowi, a nie tylko 
przynosząca zysk. jakby to się stało w wypad­
ku po!bstawienai przemysłu w rękach kapitału 
prywatnego. 

SJ'RONNICTWO DEJ.\IOKRATYCZNE . 
W FIRMIE STOLAROW 

W piątek 14 grudnia odbyło się wspól­
ne zebranie Stronnictwa Demokratyczne­
go, PPR i PPS. Obecny był również dy­
rektor ob. Brocki. 

PnzędzatlniiJJDJej 93, u,rząrdiza z·ahawę tamecz­
ną p.n.: 

„Wolny j 1w-eso/y Sylwester" 

111a !kitóry ma zas.zcrz:y1t pr:isiiić członków 
Str. Dem. ' 

Wstęp b~a.tny. 1Po07ląt·elk o 1g1odz. 20-ej. 

Trarrnwa:jarze nasi, oipiera:j•ąc się na oime 
sie z p:rned 1932 r. uahwalill1 j.edn01gbśnie, 
i!ź w dzień W~gillii Boiżego• Na.rodlzenia os­
tatni wag·oiil. zeijdz:ie do ll'emizy oi god'Z. 
19-ej, w iPierw61ZY dziień Hożego Nar,:Jd:re• 
niia traimwalj.e illlie lbędlą 1Pr.a.cowa.ć, a w .<liru• 
gi dlzteń WZ!no·wilią p1ra•cę DJ()[!IDa11niie. 

Sprawa unarodowienia wielkiego i średniego 
przemysłu została ostatecznie zdecydowana i 
nic nie je t w stanie ~wrócić tego stanu rze­
czy, tak oczywiście korzyst11ego dla narod~1 i 

o ryz.on· 
' 

a. 
pańsl•wa. ' ' Apokaliptyczna groza i potworne znisz· 

Pozostaje jednak zagadnienie przemyslu czenia ostatniej wojny zdruzgotały kultu-
drobl)ego i rzemiosła. 

1 

rę, zdeptały moralność i cofnęły postęp 
ludzkości o stulecia wstecz. Spustoszenia 

, ~1~nistr Minc na ostatnim zjeździe PPR o- obu wojen światowych zmarnowały bogac-
swia czy · . , . . . . two, mienie i dorobek świata w takich ilo-

„~ysuw?Jąc postulat unarod?~Jema ~1elk1~- ·śoi·ach, których rozmiary mogłyby stwo­
go 1 sredmeq? 1:rzehlysł~,. kolei 1. ba!lkow, n~e rzyć już nie tylko dobrobyt, ale nawet kom 
\~v~z~kan:iy się ;?w~o~zesme polityki.' umoz- fort życiowy dla całego cywilizowanego 
liw1aJącei rozwoi mc~atywy prywatneJ w drob- globu, usunąć bezpowrotnie nędzę, pod­
nym przemyśle. rzemiośle i handlu. Na odwrót, nieść do niebywałych wyżyn naukę i oś­
będziemy dążyli do zagwarantowania pewności wiatę. A .któż obliczy. niedolę i krzywdy, 
in~-v~stycyj w diiedz!nach przeznaczonych dla mękę <i cierpienia, II].iliOny dfiar, oeean 
m1cJalywy prywatne). przelanej ,krwi? 

Oświadczenie to kładzie kres wszelkim dema- Ob'ecnie, po tak straszliwych doświad-
gogicznym sugestiom, że rząd tylko na krótką czeniacJ~, po bezprzykładnej swym ogro­
metę toleruje hartdel prywatny, p~acę rzemiosła me.m hekatombie, całą ludzkość przenika 
] ·działalność drobnego przemysłu, by potem głębokie zrozumienie, że wojny są najwię-
„wszystko upaństwowić". · kszym przeklelzstwem, któ~ musi być 

· · al d" • • · • na zawsze usunięte z dziejów narodów. Po-
Z.apevmaeme ~o paz~ a po Jąc pracę IDICJa- kojowe' ogólne współżycie, zgodność wy-

mem, prekursorem 11Jfenłzwi:ści, wojny i nie sów, silą rzeczy nctstręczają trudności. Te 
woli, a więc. Anglia, Związek Radziecki i trudności należy przezwyciężyć iii są one do 
Stany Zjednoczone. One przed1e wszystkim przezwyciężenia przy dobrej woli partne­
wyrJladzić muszą różnice poglądów, osiąg- rówc Wyrazem tej <Jobrej woli właśnie jest 
nąć winny por.ozumi·enie, wznie·ść plG!tior· y,wolanie nowych obrad do Moskwy. 
mę współdziałania. Jednym z posunięć w Celem tych narad jest w pieirwszym rzę­
tym kierunku jest. odbywająca się obecnie dzie os.iqgnięOie atmosfery zaufania, jak 
w Moskwie konferencja ministrów spraw pisze prasa angielska. Wyraża ona zgodnie 
zagrani~znych Angliii, Stanów Zj>ednoczo.;. 'nadzieję, że ujawniające się wzajemne nie· 
nych i Zw . Radzieckiego. ufności zostaną rozprószone i usUllli•ęte bę· 

Przed '2-ma miesiącami ten sam cel pa- dą nieporozumienia, jakie wypłynęły na 
tronował narodom w Londynie. Nie daly konferencj.i .Johqyń$kiej. 
one jednak zadawalających wyników. Mię . Cały świat z naprężeniem oczekuje ·re­
dzy 3-ma przodującymi•moca1stwami ujaw- zultatów obrad obecnych. W pierwszych 
niły się dość znaczne wzbieżno$cl poglą- dniach sl'}"cznia zbi:era się w ,Londyn.ie na 
dów i. proponowanych spoiSobów rozwikła- . pierwsze ,plenarne posiedzenie Drga.niza­
nia •różnych aktualnych zagadnień między- cja Narodów Zjednoczonych: N.i·e ulega 
narodowych. Nie powinno to było stanowić wątpliwości, że powÓdzenie tego walnego 
dla ni•kogo niespodzianki. W okresie woj- zgromadzenia narodów i pomyślne uttwa· 
ny ścisłą zgodność stwarzał i stwarzać mu- lenie dzieła pokoju w dużym stepniu uza­
siał j~dyny a wylą~zny cel.-.osiągnięciel.leż!'i.an~ będzie od przezwyciężenia trud-· 
zwycięstwa. Obecnie ten goru}ący motyw nos01 między ·trzema głównymi mocarstwa-
już nie istnieje, a różnice ·us~rojów, Jdeo- mi. . · · 
logicznych stanowisk, µieklórych intere- Dr. G. 

~~1e prywatne1. bez. zadnych ob:iw w szeregu silków, porozumienie i rozjemstwo w spra· 
~~znorodnych ~ztedun ·g~spodll!la, z. V:Y~łucze- wach spornych, solidarne występowanie 
niem na~rali_ue tych, ~łore, • Jak caęzki prze- pafistw przeciw wszelk.tm zakusom napas!­
mysł, .staJą się narzę,dz1~~ me !flko wyzysku, niczym - , oto jedyna droga przysz~ości. 

~r.;w;_b::r:.;.t;~ ~:~„;::~~.~t:~, ~::;:,in~;.,v:,rl':/"~:r;:~::: :::'.0i~~~e. ;;.~~ ł:•ra•y prz"m·y~tu ·Wto' łlli1·c· DD-fi.-Z„"O 
1 hezpieczensłwo panstwa. fantastyczń.ycb mozliwosc1 rnszczenm, JO!' ~· I '1 ~ '11 li l'L 'li~ 

Rzemiosło i drobny przemysł od~rywały i bę- kie stworzyły obecnię zdobycze wiedzy w . . , · . • 
dą odgrywały znaczną rolę w ż.yc1u gospo-dar- dziedzinie wykorzystywania potęgi ener- J:k Wynika ~ doko11any7h dp tej pory obli- techn. I. I 06, farbiarni i wykończalni 4.233, 
czym. Wymagają one obe~nie spiesznego ,unor- gi.J wewnątrz - atomowej, spowodowałaby c~en'. straty W?Jen~e P?lskieg~ przemysłu. włó- włókien sztucznych J OO.OOO. 
mowania prawnego_ swe~o działan!~· To, ~nor:- już nie tylko upadek cywiliza~i, ale być k1enn.1c~ego .• łue wltcza1ąc szkod w bu~ynKach, Ażeby lepiej zobrazować ogrom zniszczenia 
mO"(.l!nie pra"'.lle wmno 1m zapewruc w_łasc~wą 1 może i zc;i.gladę cz!owi1~czeństwa. , . . iwyrazaJą się su-~ą .69?:086.000 zł, biorąc za zau.ważyć wa~to, jż J 72.000 tys. zł strat w prze. 
czynną p~Z,YCJę w~pJa_n~ch gos?Oda_r~I ogol~o- N~wę erę w h1storn,, erę; f!Orl.O]OW~J podstawą wartosc p1emąd.za sprzed 1939 r. mr~Ie bawełm?nym obejmuje m. in. wartość I 
narodowe] 1, ~- n;iysl oswia.dczerua m1msłra Min- wsp.olp~acy, i;w st.worzyc wlasnze Orgam- m1ho;ia iwrzeci?n ora~ 2~.0~0 krosien, czyli 0 

ca - pe-wnosc mwestycyJ. zac7a l\ arod~w Z~edn.oczony.c~ . . Tymcza~ Suma ta rozkłada się w następujący sp~sób ?7?;-:i22 wrzeciona w1ęcei mż wynosiła ogólna 
Zerwanie z n1arginesowym jakby traktowa- sem zaś wyrowmt}e -się drogi 1e1 przyszłe] na poszczególne branże, pr~emystu włókienni- ilosc czynnych we wrzefoiu br. wrzecion \ve 

niem trzech ogniw w łańcuchu gospodarczym, działalności, <;>czysz_cza się atmosferę mię- czego: wszystkich fabrykach· włókienniczych. 
rozSZl:(rzenie żainteresowania nimi poza urzędy dzyna:Iodowe1 wspołpracy. Straty powyższe wielokrotniej·ą, ·jeżeli weź-
podatk~we ......., . poz~oh w,nieść droh~emu pr~e: Hierarchicznie.na czoło te; akcji wystę- Przemysł bawełniany 172.000 ty,s„ we-lniany mierny pod uwagę zniszczenie budynków, urzą-
myslowi, rzemmsłu i kupiectwu duze wartosc1 pują trzy główne potęgi, które doprowadzi- 92.288, ppńczoszniczy 267.978, włókieljl łyko- dzeń pomocniczych, stratę prawie całego kapi-
do naszego drobku gospodarczeg<;o ły do zwycięstwa ostatecznego. naq lasz.yz· 1 wych 13.900, jedw. galnter. 46,501, artyk. i tk„ tałµ obrotowego zakładów włókiehniczych . 
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' łi 241 1§. 19415 
• W d?iach I O i 1 l lislcpadn I 945 r. rozpo- 19.11 -o god.::. • 9 w filozoficznym fakultecie. sięcy walki z Japonią. Pod koniec posiedzenia dcntów sowieckich · w oslat111ei wo1n1e, z któ· 
częły się W Londynie o~rndy światowego Kon- Języka.mi obrad były: angielski, francusl..-i, ro- zebrani wysfochali depesz gratulacyjnych od rych .wielu otrzymało zaszczytny tytuł „ę;>ha­
gresu Studentów, Celem dwudn":>wych obrad syjski, hiszpański, chiński i czeski. - Refera- de Gaulle'a, M. Attlee oraz arcybiskupa Can- terów Zwiazku Sowieckiego", Delegat Norwe­
londyńskich było przedyskutow;nic projektu ty na plenum wygłosili Margot Gala (Anglia), terbury, angielskiego PEN-Clubu, Komisarza gii pcdkre§lił, ź:e studenci norwescy zwalczali 
statul11 oraz wybór Komitetu Przygotowawczego Szewcmv (ZSRR) ,Williams (Australia). Poru- O.~·wiaty ZSRR. r?ądu egipskiego oraz. Komite- rządy Quislinga, za co 700 _z nich zostało wy­
dla P:zepn1.cownni<1 zadań związanych ze szono z~aclnienia· ogólne, ,wystuchane ; apro- tu Przyjaciół Demokratycznej Hiszpanii i pre- wiezionych do Niemiec do obozów koncentra­
zwołamcm ogólnoświat;>WC';O . zj'lzdu sh1den- bowano ~rawozdanie s·ekretarza ~eneralnego micra E. Osóbki-Morawskiego. cyjnych. Delegat palesty~ski Dawid Miron -
tów w· miesiącu czerwcu 1946. Do Komitetu świat-0we1 Organizacji Młodzieży Demokraty- 1 ·a trzecim i czwartym po5iedzeniu plenfłr- zaznaczył, że 40 proc. żydowskiej młodzieży 
weszlj prze.c!&tawiciele Belgii, Francji, Anglii, cz n ej o ~przebiegu konferencji londyltskiej w nym w dn. 20. l ł pod przewodnictwem B. Fo· studenckiej» w Palestynie przerwało s·we . stu­
USA, ZSRR, Danii, Ameryh Łaci11skiej, Chin, dniach 29.1 O - 1O.I1 1945 r. Na sesii papo- remmana (W. Brytania) i Rolfa Ewusona dia, zgłaszając się na ochotnika do wojska, 
Czechosłowacji i Indii:· Właściwe obrady Kon· ludniowej pod przewodnictwem Edwarda Gold- (Norwegia) wysłuchano sprawozdań delcga- reszta pracowała w kraju w przemyśle i rol­
gr~su przeniesiono do Pragi dla uczc:i:enia stuckena (Czechosłowacja) .,,_ przystąpiono tÓ·w o działalności studentów w czasie wójny nielwie. Apelując do narodów świata o wzglę­
M1ędzj'llla:rodowego Dnia Studenckiego 17 li- do prze<ly$ku~owunia terr\atq: Szkody wyrzą- i po~· Przemawiało 40 delegatów, mię- dy dla żydów - Miron domagał się wolnej 
stopada. Protekkirat nad Kongresem ~v Pra- dzone w dziedzinie szkolnictwa wyższego w dzy innymi po raz pierwszy od stu lat przed- niepodległej Palestyny. Delegat Albanii Koco 
dze objął Rzad Czechosłowacki. Strona Orga- okresie wojrn.y. Delegat Francji, . generalny se- stawi::ieJ Serbów Łużyckich, który apelował Nova zaznaczył, że od 1941 r. studenci albań­
nizacy)na. Kongresu Pie pozostawiała nic do hetarz Narodowego _,..zjednoczenia Studentów dt> młod:r.ieży całego świata o 'pomoc i popar- scy prowadzili wojnę partyzancką przeciw fa. 
życzenia. Czesi okazali się jak zwykle dobry- Laisney - mówił o bohaterskiej demonstracji cie w dążeniach niepodległościowych ludności szyzwo,i współpracując z narodami zjedn~zo­
mi organizatorami, dbujacymi w każdym studentów przeciw zawieszeniu broni w r. 1940 słowiańskiej Łużyc.' .Delegaci polscy Kudelski nymi w walce o nqwe, wolne jutro. 
szczególe o efekty propagandowe. Dworzec ·na bulwarze St. Michel. a <Uportacjach a:ka- (Z. M. D.) i Pankiewicz (OM-TUR) omówili Wieczorem dn. 20.11 została urządzona 
~o\ejowy, !otpjczy, wystawy okienne, reklamy demików francuskich w r. 1943 do Niemiec, w swych wyczerpujących referatach w języku staraniem Komitetu Organizacyjnego Czeskie­
S'l'.'1etln~, km:i-, teatry, muzea, tramwaje, nawet o walkach w szeregach maquis. o 800 roz~ angielskim działalność studentów polskich go w Salach Autodubu - konferencja infor­
zapałk1 zawierały na::iisy powitalne ,Vivat strzelanych. Delegat Niderlandów W. I. Geer- podczas okupacji niemieckiej na odcinkq taij- macyjna o Czechosłowacji, pod przewodni­
Congressus". „ 17.XI.1939 17.XI.1945". sem przedstawił str,aty w dziedzinie szkolni- nego nauczania i niepodległościowytn. Wspom-. ctwem ministrów dra Huberta Rirki (handel 
Cteski Komitet Przygotowawczy wydał do de- ctwa wyższego . Uniwersytety w Nimvvege11, nieli również o podstępnym uwięzieniu przez zagrainiczny), B. Lauszmana (przemysł), dra 
legatów 51· narodów, uczestniczącyeh w Kon- Wageningen, Amheim zosta1y zburzone. Tom gub. Franka profesorów polskich w· Krakowie W. Clemeutissa (spraw zagranicznych). Z ra­
gresie ?dezw~ powitalną, przygotował specjal- Madden, de!.;gat W. Brytanii zaznaczył, że w dn. 6. l I 1939 r. oraz _ o wyczynach mlo- mienia delegacji polskiej zabrali głos w ~prą­
ne le~~tyma~Je w pięknej skórzanej oprawie, straty angielskie w dziedzinie szkolnictwa są dzieży polskiej na wszystkich frontach wojen- wie granic, mnieiszości i stosunków gospodar­
znacz.KJ pam1ątkowe. karty hotelowe oraz blo- w porównaniu ze zniS'Zczeniąmi innych państw nych · świata. 20 tysięcy poległych studentów czych: Rękas (Wici) i W. Łukaszewicz (Z. 
~!tj. wyŻ~ieni~. Zakwaterowaniem i wyży- znikome. Natomia;;t udział studentów brytyj. - oto ,krwawy bilans okupacji. Delegat chi- M. D. - Łódź), Na Piątej.' szóstei i siódmej 
wiemem.za1ął się „Svaz Ceske Mladeze" Cen- skich w wojnie przeciw. nazizmowi był ol· !ijski pozdrowił" Kongres imieniem studentów sesji plenarnej w dn. 21 i 22.11 złożyli spra­
tralna Organizacja Młodzjeżowa w Czecho- brzymi. Chile. i Argentyny. Ci ostatni nie mogli przy- wozdania miss Rowland, generalny sekretarz 
słow~cji, 16.11 o _godz. 20-ej burmistrz m, Duricza (Jugosławia) zaznaczył, że z 71 być do Pragi· wskutek sprieciwu fasi:yst11w- World Students Relief w Genewie o pomocy 
Pragi dr Zenkel wydał raut na cześć żagrani- szkół wyższych 60 zostało w · okresie wo iny skiego i:z:ądu F arel1a. Studenci argentyńscy są dla studentów w czasie wojny. dal jeńców wo­
eznych delegatów. Uroczyste otwarcie Kon- zupełnie zniszczonych, co stanowi 380 milio- jedynym ugn1powanie1n oporu i prowadzą bo- ien~ch, więźniów obozów ~oncentracyjnych 
gresu miało miejsce 17.11 -0 godz. 10.30 1 we nów dynarów. Straty chińskie według sprawo-! haterską walkę z militar,ys~yczną gr.upą. rzą- i uciekinierów - na ogólną sunię przeszło 
wspaniałej sali Lucerny, przystrojonej sztan- zdania delegata D. N. Huang wynosił:Y 217 dzącą. Antipow (ZSRR) podkreślił w, swym 2 mil.. dolarów. Delegatka brytyjska miss Gale 
daram~ i;iarod§w IUC~estnłczących w obradach. milionów dolarów w ciągu ostatnich 14 mie- sprawozdaniu bohaterski udział 240 tys. stu..: zarzuciła przedmówczyni, ze Aeprezentowana 
Po odspiewamu „Śpiewu Wolnosci z r. 1848" przez nia organizacja pomocv studentom jest 
Smetany ~.obrady zagaił szef delegacji cze- .Twrzy Min01'" ' zbyt ma\o demokratyczna. Z kolei przyjęto 
chosłowack1e1 Kavan. Po czym, przemawiali \ dwie rezolucje: 1) o współpracv światowej 
~inister ,s~raw zagraniciJlych J. Masaryk, mi- ~Ad'Riil)iif ~ 1·sk olr-L1"' ft ,Federacji Studentów z W. s. R„· J) o współ-
mster osw1aty prof. Ue1edly, bunnistrz Pragi ·lu &:Ili&'& U Ili\ ~ pracy światowej Federacji Studentów ze świa-
dr .Zenkl._ dr P8:lece.~, sekri:t~rz Generalny Dziś cieszymy sią niepodległością, I za wroga państwa, mus:.ny nawiązać jak naj. towa Federacją Młodzieży Demokratycznej. 

· Świa~oWeJ Qr~anizac11 .I'v1łodz:e~y Demulm.ty- kiórą , setki iy"sięcy naszych braci, najlep- ściślejsżą współpracą z naszą demokra- W związku z pornszanym następnie tema-
zcne1 - Williams, orzedstaw1c1elka Anglii - szych synów ojczyzny, oddało 10, co było tyczną armią. . tern: o m.iędzynarodowei współpracy studen· 
Gale, oraz delegat ZSRR - Sz.ewcow. dla niah najdroższym, swe własne życie, Przy każdej 'szkole, każdej fabryce, na I tów - zgłoszono wn:oski o utworzenie mię-

Wszyscy mówcy nawiąza1i w swych prze- Trzon obecnej armii polskiej stanowią jej każdej wsi, nie może zabrafnąć dobrze dzynarndowej s~11denckiej agencji prasowej 
mówi~niach do. bohaterskiej walki studentów wczoraj.si . bohaterowie ~ partyzantek i. wy_szko1onych . hufo?w przysposobieni~ oraz. o wprowad1.enie międzynarodowej wy-
prask1ch z .nazizmem podczas kIWawych '"dni spqd Lei;uno., Brak _nam Jeszcze 1ych, co :n-01skowego. Nie mcz_e byc w Po~s~e an~ miany kulturalnej. 
16 _ 17 listopada 1939 r ·i m c , k' ·od początkow wo1ny. od tragicznego 1ednego młodego mązczyzny, am 1edne1 N , . .. I • 7311 cli 
smierci J. Qp]etala i 9 b h"t , ę zetns 

1
1e: września 1939. roku n_!e oglądali rodzinne- młodej kobiely, nie Ill:aj.qcy'?h podst_awo- a osmeJ ses11 P,enarneJ - · z<tpa a U• 

n eh rze G t Ko a erohw roRzs rze .a go domu, a i teraz 1eszcze fałszywa pro. wych ~asad wyszkolenia bo1owego i sa: chwała wysłania notv protesluili\cej pneciw 
Y W P . z es apo w onara~ w u.zyme. paganda kliki zbankn.ttowanych polily- niiarnego, Zdemobilizowani oficerowie rządom Frai1ka w Hiszpanii. Delegaci Holan-

sp_am~}e wykonanym, mezapo~man:l'."m ków nie pozwala im powrócić do Polski, i podoficerowie Wojska Polskiego, a ma- dii wstrzymali się od głosowania, wych<'tlząc z 
„Reqiµem • A. ~worzaka w wykonamu ork1e- o '.której wolność. walczyli przez pełne my ich wielu przede wszystkim wśród założenia. że młodzież akademicka nie powin­
strr pod k1el'?wmctw~m prof. Smetonka - za- sześć 'lat na wszystkich fronitach świata. młdzieży akademickiej, muszą zasilić ka~ na wtrącać się do polityki międzynarodowej . 
korrczoi:~o dzień 17 listopada. ' Wierzymy, że dzień ich triumfalnego po- dry instiuktorów p·w w hufcach szkolnych Tegoż dnia 0 ąodz. 14 cdbvła ~ię nronvsla 

Naza1utrz odbyło się uroczyste założenie ka- wrotu do Ojczyzny jest już bliski Dzief1 i robotniczych. Na ostatniej odprawie sesja kr-'1cowa Kongresu Studentów w sali Lu-
m!en!a węgielnego pod budowę domu akade- tei; stanie się świąt~m cał_ego na;odu .P<?l- instruk~orów _przysposobienia woj~kowego, cema. Przemiiwiali minister zdrowia prof. dr 
m1ck1ego „ 17 listopada" przy Ufłziale prezy- sk1ego ,narodu, k!ory nigdy me zg1me, odbyieJ <J:7 listopada rb, w Łodzi, przed- Prohaska, M. Bai..any. inż. Grohman (Czecho-
denta Benesza, minstrów senatu akade · _ b-0 ponad wszystko ukochał swą wolność. ~iawic~ele z,,~i<\zku Młodzieży. Demokrn- ł . ) 
k. · I' • · dz' · bi' !Il1~ M d · · l k · d tycznei wyrażme zadeklarowali potrzebą 5 owaqa oraz liczni delegaci zagraniczni, kt6~ 

1ego 1 lł:Zm!l zgroma oneJ pu 1cznośc1 O y mło z1ez po s ,a, Jeszcze prze ro- . t , , · ł · h , rzy dziPkowa!i gospodarzom za gościnność i 
godz. 15 otwarto w Mtizcum Narodowurn ·wy- ki em żołnierze drugi.ei:-ro fronfu kra1· owe- 1 

, go owcscl lprzyshan_rn t zket sy;ycPWsze1.e- K R M' · · S 
• J•~ • b ć "' ł gow- wvsz ;:o onyc · ms ru orow . n- t"lrace ongresu. aut w in1sterstw1e praw 

stawę p. t. „Student w bo11u a postęp". Wie- go, . mu5iimv Y z~wsze w• pe _nym pogo- ne orga"nizacje na' pewno poipra inicjały- Zagranicznych i bankiet u Prezydenta Bene-
czorem W teatrze „5 maja" wystawiono ope- 1'b'i-m, aby b gdy; 01~z~na stabie .znow w wą i pójdą za p:~zykładem ZMD~ sza na Hradzie zakończyły serie oficialnvch 
rę B. Smetany „Brandenburczycy w Cze- k 10~t nic, ezpi_e~d~ns_ l'l"ad z r~m'k: :ę- Młodzież aknderńicka chce również przyjęć. Plenum Konsnesu przyjeło iednom;,;1. 
chach" pod dyrekcją V. Kaszlika. Na uwagę ·u· 0 l~tp~zecMna1ek~ ,„cą- 0 g~an'.c1 .' z c ·uY: wej~ć "" szeregi naszych braci żołnierzy. nif' rczoluc 1·ę. w l1:6~·e: Aclro-a~i Sl '-·r~;:;.w 

'l - l . ł . t d k . pospo I e1. Y. ;orzy zamienr ismy J z Vl . f" ' n . . „. ·' ' " . !\. < ' 
szczego ną zas ugiwa Y :wspama1e e oraCJe, zimną sial karabinu na pługi, młoty i spomaga1ą: pracą o .. i~erow, po 1 yc;z- zebra111 na •:Kongresie 17 lislooada" w Pra-
- a zw!aszcza olbrzymia swastyka. · książki aby stanąć w wyści.gu . pracy no-v7chowawkzych zdrg~izowac nale~{ dze pozdrawiają młodiież akademicką całego 

Własciwe obrady rozpoczęły się dopiero przy ~dbudowie ·zrujnowanego, przez Pk;mhu da•ri;to-dn'.1-u ?"'f! odlczy Y ze c.hwszysł- świata, zaznatzajac, że po · raz pierw•?y od 
. 1c zie zin zyc1 "!. a mas naszy zo - , . I · ' .· . . , . ' _____ ...,._.. _ _,, ____ ==-----"""'-- nierzy: aby w ten sposób podnieść ich sze~cm at mog~ ~nowu SJę .zb1P.rac 1 o?ra?~-

0 wiedią i zachęcić do samokształcenia się. wa~ nad ~~si:iym1 ~nrawam1., Utrzymame sc1: u m f"C'U "Wojsko tymcza:em powinno dopomóc słe) łącznosc1 I wspoforacy między studentami 
. U IJ młodzieży aknciemfokiej w jej sfa..raniach świata, którzy złożyli ciężką daninę życia, 

JV\amy do zanotowania milv obiaw w ży· ><lego pokolenia; kol. Ryszard Wo.idak ż<l:ije o przywrócenie trodycji Legii Akademie- krwi i tnudu w walce z nazizmem i foszvzmem 
cui naszej 011gainiz.acji: i-est nili clag!y roz· s·prawe- z <J!btraid światowe.i konferencji mlo- k~ej i ufw<Jrzer:i~ jej na wy~szych uczel- ukar~nie przestęnców wc:iennych,,, ~ba leni~ 
rnst, ciagf1a tężY:zna Z.JVlD. Wvrazem te.go dzieży w Londynie; Zygmunt M!vna1-ski toz- maqłi w oparcni na prawdz1wyc~ demo- rządow Franco, Salazara .1 Farella, utrzyma-
procesru, poza ziazdami,· ko!llgresami i pow- w:a.ża zagadni•ooie „U pro)1.'t1 d;ruziej niepo- krń!ycznych z:isndach, :M'.łodziez ·poiska nie stal„F:Q i sprawiedliwego p k ·u " 
staniem staile noWYch kóf Drowinc.ionalnych, dleidości"; Adam Kotarbiński narusza zaga· musi jak najściślei, współnracować z woj . · ~. . - . 0 01 

' i:awia,za­
ies·t własna Prasa. Do ostatnich dni nasza dni•enia mlodzi.eżv ,akademick~ei. a ściślej sto· skiem, musi bvć 1ak najba'l"dziej zespolo: :r~ .wsr0łpiaky ze 3'~iątową Federaci~ Mło­

.„Kolumnia Mtodych" by!a ieidvnvm oriamem sunek studentów \Vydz:alu Arc.hitektury Po- na 7 armią, aby. qcly nadejdzie czas no- ;.iezy em? r'.l!Jrcz~eJ _utworzoł}ą_ w ;-ondy-
mlodzi·eży ,Qemokra1yc.ln•ei i n1ewąfpliwie litech.n~ki War$zawskiei do .. BOS"-'1.1: a Leon wych prób, móc ia natvchmias! wspoma- me, zanew1~1eme .ogoł?w1, ,młodziezy _row~e\!'o 
była bodźcem d-0 wznowienia centralne.go pi- Rostkowski zajmuje się reforma studiów le- goć i na wieln odcinkach zastapić. sta_rtu do w!edzy 1 1!10;.nosc1 kształcema teJ na 
sma mtodzieżoweg9 ruchi.1 demo.krtaycznego. kairsJdCJh. Całość numeru urozmaicona ma'te· I\!Uodzież polska zdała swój eqzĘ>min umwersytec1e: przy1ścre z realną pomocą st.11• 

Grudzień przyniósł nam 'Pierwszy numer o-d· rialem Hter.ackim i rysunkowym. patri<ltyzmu i ll iłowAnia wolnofoi na- dentom k)ajów zniszczonych przez wo1" nę -
nowionego dwutyg0dnika .. MŁODA DcMO- Caf.ość zeszytu poważna i godna przeczy- • · b h i. ł d · · z · 1 k · 
KRACJA". W mrokach okupacji w podztem- tania i przemvślenia na.gromadz·OIUYCh my.śli. '"ow~-1- ~ . '" n~erF · ą m 0

• zi~zą .wiąz_n~ oti>. ws ~z~ma za,_va_r;e. w ,_re~olucji koiJ.cowej. 
nei prac -ykonsviracyjnei przeiawH s~ p!erw- Do braków, które niewatoHwie w następnych Rad:.i.-c~ 1.P;90 ' F.edArF1cy1ne1 .Repn.bhk; „Nie zyie orzyJazn 1 wspołpraca demokra­
szy zeszyt tep;o pisma. Tak wartościmye numerach zastana usunie-te. a racze.i uzupef· Juqo~h~ni. Obroną yYarsza_wv_ 1 walk;'ll'.11 tvcznych studenoow- całego świata". - tymi 
kadycje pisma 'Qędq zapewne nadstawa roz- nione, &a1liczamy cały dzia·I z żvcia organ-i- ~dclzi~łcw.r n~rfvzanck;ch w . Krnlecozyzm_e słowami kończy się rezolucia. 

O, i • d " t k . W . . k · l W „y.°belsk1em WVOlSAła Jeden Z . na)- v· t C " 'I. k - . 'b . 
w JU nacze,nego czaso1p1sma. WY awanego zacy3n-e-go a. w ars..ząw1e, ia i na pro· P.iekniRiszych rrizdziałów w historii. na- ~, 1va ?ngressus -: Or..1:żY '01!1 m~ . yło 
flrz;ez zarzad Rlówny ZM.D w War~zawie. wJ1,'lcJ'i, za którym na darmo śledzlmy. Orr!an · konca l\1~n1fe t ł ] -

k ~ szei Ojczyzn'r D-ugi, niemniej wspaniałv, . · · , ': . s ~wa a u ;ca zegna ~ąc sw1ato-
Arty ut wstępny, dyskutuj:\cy zagadni·enie ofi.cj.a!ny ZMD„ którv ma bvć czytany w .::a· został wvnr-hiiony cz.rnami .,,wycieskich -w_ ych gosc1_, uda1ąc:YGh sie n. a wycieczkę kra· 

„Vvczornj i dziś" motna 'llważać za \VYlyczhy łei Po1Jsce przez młodych demnkratów, musi ' - u 
program na dziś RedakcH, a żarazem gtów· c.!awać podnietę w s·ensie orlrnnizacyjnym wojsk polskiGh ria ~knlisiych fini·dach · ioznawczą na morawy i Słowację. 
nyoh władz ZMD.: „nowa rzeczywistość bu- oraz., przedsta~·iać całokształt żvcia wszyst· N"_rw~k~. "! bezk-P.rnvch nia.skach północ- \Vdzięcp;ii stude1ici 51 kr"iów wybrali ?ra­
dować trzeba na każdvm odcinku. Budować kich kót o.cl Warszawy lJOczawszy a skm\- nei , Lyki, ~a M?nłe ~assrno, zwanyi;i gę na m1e1sce urzędowania Komifetu Przygo-
l·a musi cat'' naród, a przede wszystkim mlo- czywszy_ na naszyoh kola·ch · kresowvch. Mu· wspoł,..7e$ną • nmosierrą 1 na polach Lem- to1"'awczego organ1"zu1"acego K K t 

" rl · • ~ · i -1 ' . . - • . ongres ons y-
de polmle.n.ie. Chcemy PV w te\ waJc.e „.Mlo- -sin).Y zdawać. sobie sprawe z nasz.ei sily j li- na. ~ z;e. w:r:oq pr~eciws awi. • nii~zym tucvJny w ,czerwcu 1946 r. • 
da Demokraci a" stata .sie .ic·dnvm z ośrod· czehtwści, z n.as.zych prac. wvsiłków i osiąg· odd<;lBłorn ~·v~ wyhorowe dvw1z1e I Sława z · 1 · ł p 1 V ł l k. . N · 
ków skupiail1cvch wys1lki mlo<le.i::::> pokole- nieć, ~-e.;,a polskieqo,-· słn-"a' :?.o!nierza-tufocza. . za em z~gna em ragę, ,ac avs ie ame-
,nia, ośro-dkiem myśli, pracv. inicjatywy". Na zakończe1111i·e sktadamv żvczenia Redak- 'vnlcZ?...,l'HVi a wo1nr-śr. swej ojczyzny w sti, Stare ~.10.~to ... Błogo~law1ł nas Jan Hus 

Numer wypełnia szere'l!'. artykurów dysku- cji „M!o.dei Demokraci i" jak naiwic;kszego nbcvch dalekirh kni~rh i · kontvnentach na Starom1e!slć1i:i Namest1 · odwft>cony od ra~ 
syjnych i spra wozdswczvch na wyso·kim po- rozwoju i kJ"O·cie .prenumeratorów.. TJOZostnri'ie nif'~l"liertslnR• i zawsze pndzi- tusza z wyc1ągmetą ręką, zdal się powtarzać 
7.iomi•e. Miedzy innvmi 11rnt. Ohder Górka R. I(, winM pr~e~ 'oh"Vrnieli różnych państw, wyr:v.te na pomniku slowa ,,Mi.ujcie prawdę 
·i.astanawla sdę nad prlcbudową psycb:tki mlo- narodowości i ras każde.mu głoście" I "' 
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TADEUSZ SŁUPECKI° 

Rozwainnin 
• • sw1qleczne 

TYGODNI!<· nEJvfOKRATYCZNY 

,,Jan 

ml . ,-.·· li·\. 
W długim szeregu świąt roku lrnlenda-

rzowego możemy naliczyć niewiele dni o święla tradyicyJnej naj1pi~ikn;iejl>z.ej re- Nie tylko w Ł-o.d!z.ii'., ·ale i w oatej [>ol.sice. nia ei'.ę ~N 1simo~eic i Niemoćrw dl? świąt B·o.że• 
tak_ ogromnY.m z~acz~i1! i tak .szeroko siJl: <lorki - tSi~ał1 si·ę. w 1pi1e~wczym :roku woj- W Luibilin~ie w1aśniie rvr dizień w.ilg.iliii Bo-1 go Na.rodzen'a. 
ga1ącym wpływie, 1ak1 wywiera uroczy- ny„ w 1939 r. - Jaik :naibairdzaeJ po1t1J.1'l'ynn żeigo· 'Narnd.zeinia 24 _gimdnia 1939 1r. d'Jiloo- W K!ria1k-::iwie o!k:i:eis .'.Bol±~o ~airo1drzenia 
stość Bożego Narodzenia. Przypisać to n~ i itlra.g'.1cZJD.ym okre1Sem: namo rpi€1fW\Sziej maiso-.;-rej egz.ekuicj1i na 1939 - ltlo 'Qlk;ries [1:k.~.:~q1 _Dm~syltie>tu 
leży wielowiekowej _adycji, z .którą od W tym tik:wi !Illieilaid!a wymoiwa, :Żle -wfo- Ziamfku n.a jpirze1d.lsta<Wii!Cielach :inteligieincjd Jaigieil\·oń1Sk.ieig10 ~ , lhl.kw,1daCJ;' wię~iośd 
wczesnego d:z:iedństwa Jqczy się mnootwo śn1:,e Ol°iares, pioprzeidlZJają1cy ·be m<lmsllle świę- lu'beilJSJdeij. Zginęli;· wtedy •śrniericią bÓhatbe- pro1f.e151btvó•w i, intdi\g.encjii !kra~ow~~eJ: 
wspomnień i przeżyć osobistych, osnutych ta ca1'eigo iświiia•~a chlnz.e1śiciJMl.sikteig'.>, że wile.- rótw ś. IP· Seikubowuoo, ip.rerze.s 13ąidu apel1a- Beiz [Jir.z•.eisaidy molżieimy 1P•orw1eidlz!'·ec, !Zie w 
na. tle migotltwego światła choinkowych śni1e o~cms tbeizip<0śireid.ni świąrt Boiżego, Na- cyj-11eigo w ILruiblliilniie, ś. iP· proif. Czie!Śliaw oikimi.i•e ·:Jklulpa1cj1i d. późni,ej ipirrzx 11Jas•1lęp- ' 
świec i IJ-a chóralnym śpi.ewie kalend. I ro1d!ZJe·DJi.a wyfbrał dkurpant bli1tloer10'W\Skii do Mar(tyruiaJk z tmiwe1rsyte1tu lubelQk.ie·go, ą:i·re- nY'ch świ,ęiua.ch Borile1g10 Namodzema, .IJ.)rzy 
r..awct człowiekowi, stojąoemu zdala od za- wykiaz.a'.Dliia 1aałej !Zlg'TIO<ZY sweigo ·:J>k:nuideń- ZJes Są!du Okll"ęyoweigio w Lubh!n'ie ś. p. Bry- na1S1tęipnych „G~iia'Zldik,a1:h." - ib11aidy slbrac:th 
gadnień religijnych, trudno jest oprzeć się stw.a. . ~a i :p'.Jlnaid. dJv.·ruJdizj,e'Jllt'U linnY'ch kOIIY'lieumów .pa1dał na .PoQakOłW, gdY!Z Il Pl~Y, n.a1S1tęJJ?llY1Ch 
tej atmosferze „wigilijnej" - · miifnowoli Olcre:13 li1St01paid!a ~· gifficnnia 1939 ;r, w Ło- irutelig-eI11cji lubelsldej. „Gwia·nd!k.ach" oku1pa'Illt. n:ais1lcu ;p'.Ilzeslaid~­
ulega czarowi chwili, gdy „pokój z~tępuje dzi - t~ pderw.sze !llie8amowbtle w swej Dl'f Wamsza1vy :ęoże Nairo<l-z;enie 1939 to :w.an.'1a i gwaHy, oforu:c1e1t11S1tw.a 1 ;z;broidlllle 
na zie~ię„." . . oika:oip-Jllości .airiem;ty, maooiwe egzieku1cj.a, tę- Wiawer. Wk1śrue te'.Il o:k.re:s tytle :IJ!iękny w swe 6zattań.ski€. · 

W ciągu lat pięciu, a nawet w ubiegłyl{t p1~en'!1e dnLe1ig-encj1i.. Grudzien 1939 w Ło-1 tra•dy1cj.i chrześdań..stw;a - wyibr.al sobi-e Ta•k, jaik ;pr.zys~alo• pa neo1P:ig,ańiskLego 
jeszcze roku, zd,a.11ie 1o bylo jedynie pustq d~\ - t'.> okres rpie1rwsz-y1ch wy.siedQań. z:1:f'f h~t1eriow1S1ki ina doikonaniie mfil'llovre:go A>ntyidhrrylsita. 
grą słów, nieomal że frazesem, którego iro- wyaiedlań P.o.!aików w suchy, tJrza~1kający mor·diell"lS'tWta na<l ·dNm>.stbli niewinnym'i. 1-::>lby- ,W Lu'bHnie rLarz.wyiazaj w .ok:resiie K,o'Jien­
nia przytłaczała serce i tłukła się po móz- m];óz, to ·-::>'kres pie.rwazych paz,mów best:i waiterrami .po1dwamsZ!avrok;iego Wiawira. ów dy - 51Żlły IZ Zamku <llra!IIB{p·oirity wi•ęźniów 
gu bezsensownością sv./ojeż -treści. Czy h~~lerow.slk~ej w Łodzi. vV.aweu: urasta do symbolu u:.s·tosunkowa- do 01ho·z1Ó!V\7' ~u'b inia: 1ro1Z1Strzela111ie w oko-. 
można bylo mówić .o święcie Pol}oju w - \ l!i101.ny1oh 1oe•gie·lniach. . 
noc wiligijną w roku 1944, gdy blaski·em www --· ___ „,_ >o• - I, Nędlza, [ll11ZJe1śJ,a<l')wan!'1a, szailo'Ily wciSlk 
świec Choinkowych były pożary miast i' Ju· - to \P'O'kiosiiJe 'W\SpiOIIllni-eń p0inu1ry1ch, j.a.Jcile 
ny płonących wsi, a ziemia drżała od po- L_ "f' ~:„ • nasurwaiją si.ę naJm idizitsia1j,; gdy pITTZyGlt~u-
nurej kalendy dzi9-ł Mlewnych? Czy mógł v,;łtC!d?~Oł-~ "tUł~fłt'jeW jemy dlo ipO'W'iltand.a &iwią!t Bożeigo Naimdlre-
mówić o nim Amerykani·n, Anglik lub Mu- ·nia p.o, raiz p.i1e1rwtsrzy w 'J!dm.ctzone>j Oj:cz.yi:-
rzyn, krwawiący we Francji - nad Re- g Il lJ ' '& ~· n.ie. nem? Czy mógł mó\vić o nim Polak lulf Ro- A Ali. ~ .łt ł!llład!'\1JI Toraq'.c:m:i:ile IP'I1Zeżywalilśrrny te święta w 
sjanin, konający na zmarzniętej skorupie . W 'Hl W '91' ~ \rtłP. _K~. . ok1re>ie o'k.Ujpaicji - itraigil::zme swą tę:s'k.no~ 
wiślanego piasku? . _ ' , tą -za utraooną wolnośdą, tęsknotą :z.a mi· 

A jednak - poprzez gryzącą ironię Jw.n- Hlonami Jl!ajbli'imytch, z.am01rd!o1wa'l1:~nch w 
trastu słów o „pokóju Boskim" i wojem1ej w bory, co ro.sną od lat tysięcy, Pójdę za sarną w gląb mglistych zacisz, więzliJeniaich:, w <().boizach„. Sw~ęta tragikz:ne 
rzeczywistości, przedzierała. sie ':.___ jak bla- . . swą tęlSilmotą !Z.a Odu-01diz.enterrn, za odizy-
cty odblask świeczek przez ig.liwie choin- prze.mocą wd~rly s.1ę wrogie r.ę~e. gdzie sen się mąci śmiganiem racic_„. skcrni.em rteigo, oorśmy til~raci'hl, . 
Id_ nadzieja. Bylo to tak, jakby ktoś 'szedl .Nasi wrogo•1rie i st_al naostrzyli, I będę krążył i będę lropil Smutek 'by'ł wie.l!ki wo.nczais, hy w o• 
do lrnściola i z daleka już słyszał w.skroś. żeby się olbrzym V{ kłody pochylił. muzykę zwierzqt„i woni topiel. cz,aich rz:ap1aikanyic matelk, oj1ców, siós:tr, 

' zamknięte je-Szcze drzwi, - przytlwnionyl · bmaci, żon iir mężów rza13tęp-::iwaiły jasność 
głos organów. I .Bili śmiertelnie drwale .zaciekli, ' A każdą gałąź tkliwie llściskam, świa•bełek, na· tradyicyj:nyich ichG>inkmch .• 

Pokój kładł dłonie na huku armat. zieleń {-deptali i korę zwlekli, jakby witała mnie ręka_ bliska Dz.!iiś, gdy hiegmemy P11!Illlięcią lku tym 
Czuł to żołni. e.!l'z w rowach strzelecki'ch ci drzewa sto1·ą J'ak dawnieJ· dumne, · · kb ' dl · ·t kl' · · kosizmamym momentom niewolii, gidy i JO! y wio a lTN{le na1 ros iwieJ WIS!POminaimy iprmeżybe tylie 5IDJUlne św.ięta 

odległych frontów; przeczuwaliśmy i my - ptakami śpiewne, wiatram · szumne. do le~o domu, gdz_iem łbył szczęśliwy. · Bori:ego Narod!Zien'a L. na>suwają s'1ę nam 
gnieceni brutalną łapą wroga.. Choć po najirozmait:&ze i-efleiksje. 

- ·ulicach miast polskich rbzlegał sfę jesz;cze Choć księżycowy; zapuścisz topór/' Do tego domu powróć mnie, ziemio, UbLeigłe świE;"l·a ;pmzeży•wa1iśmy 11'·'.liZdarrd 
twardy krok żandarma, gromady hitle.row- bór stawi zwarty tajemny opór . lecz .jeśli ~achu po latach niehia - / na tej 1p01~skiej ziiemi na trzy gmupy - woł-
skich wyrostków roztrącały . butnie prze- nl. 'lu1·-~~"'Zl""''Y.Z'D,a - ~e'J)PilY t. zw. Ge1I11e-
h d ·, · z· · h · b 1 k n i ani słońce we dnie dopadnie niech mnie pizygan!q ojczyste bory a. •N1u ~-... . • -c 0 n10w, w wię ienrac 1 0 ozac 1 0 • ralm·elj Gube:rni·i - i tereny, 'Nlą•cz.01n.e <lo 

centracyjnych ginęli nasi bracia, w do- mrocznego' źycfo skrytego na dnie. tulactwo moje, biedę i gorycz. życia. Ale j'Lrż w•ólA~OZ'as - roik Lea.nu -
mach zamieszkał chłód, nędza i brakło w grd.y pękał już m\lll' hJ'r1Jlerowskiego 1t"eżymu 
nl.ch naw~t z1'elonego drzPWl<a my w Mi0 dzy 1·ałoWiec, wrzos i 1·agody Za 1'ezioraini, za pagórkami "' - - - ' " - (pieirWIS:z:ie ira<l:oś·oi i oturohy myśli pirze-
mieisce nikłych ogaików na choince- za- pójdę jak kiedyś, by zbierać słodycz. tam stoi dom mój layty cl1murami, hika'ły do E>erc: 'i 11.lJózgów„., 
papali.śmy nadzfeję. Stanę pod bukiem, dębem i cisem - ustawny wszelkim drzewieśnym sprzętem, Dz.iś, gody pełną pieU'IS·ią w-01-nej ra!d~śd 

Od chwili tej .up!y~ąl rok. Rok, tak. ob- dawną gęstwiennq mowę posłyszę, gdzie każdą ścieżkę jak próg pamiętam. wiitać bęcLziemy Gwi·azdę Betlejeimską po 
fity w wydarzema Jak ad -.v owoc doJrza- I raz plerwiszy "<'." adlrodzonej Niopoldleg!ej 
ły ies!enią u:odzajną. !":iasta. ~olskie od- która mi zwierzy gdzie rogacz mJeszka·, Tam rosłem młody na ból ri radość i to N.ierp·odJ•egtej 1baldej, w lk~·órej ire.aliz.ują 
zyslm1ą kole1no wolnosc - JUZ cala Pol- . . ' . k. ; . . k h i tam me serce jak paproć składam, s1ę dldletaily sp.rawie<lhwo,ś.di· S;prokcz1neij, 
ska jest wolna-.hitlerowski gad rzęzi pod gdzie płoną J.isy, po JO ich sciez ac wy!kirz.e5rzemy rz; siebie - na tle tych :prr.z<!-
butami żołnierzy armii demokratycznych ·i w jakich kniejach huszy odyniec by i po śmierci płonęło jasno żyć Olsta·m~c,h EIZleiśiohu ł.at najk,rwawezej nie-
- świat drży; walą się Śtare rządy, pow- a e'cho gra mu i z wfotrent git'lde. jak kwiat tajemny - nigdy nie-gasnąc. w'.l!H - wyOOJ."Z.e1S1Ziemy mallrn.iJmUIIll tej d!ob<Tej 
stają nowe - wojna skonała. z ostatnim, ' '• W\Ollii, 0 lktórnj to móv.7J.:: trndycj.a diz.i5iej, 
zabitym w ostatniej minucie jej trwania Guzen, 1945. szy:ch św.iąt - rdoblriej wdli w pira1cy dl.a 
żołdakiem niemieckim - zgasło slońce na Narodu i J>a1}5 uwra, w wyrsu·ku dla 6z,czę-
wyspach Japonii.- lecz Pokój okazał się ww• ee •• ....__ ś:cia 'WISZY\Sltkiiich vrot;Jółobywate'1j. 
tylko przedsionkiem Pokoju. . . . . . . . iPr.zoeżyda ostaitmiich lalt są taik bogate -

11
Pokój zstępuje na ziemię„." ności'ach. Ktoś, gdzieś, coś kradnie. Ktoś, dus~e1szego - 1 Wy, co tkv:'i·c1e ":' mrzon- że j.aik najooi·airntejis:ze 1,{nny być nasze za-

Okna więkezości naszych mieszkań na- gdźieś, kogoś morduje. Tam trup robotni- kach dma wnarłego, waha1qcy się, ocze-. mierzien~a i plany odlbtJdTwy t€'go, co nam 
pelniq się blaskiem choinkowych świ(l.tel. ka - tu trup dyrekto.ra. Zastrzelono dzia- kujący bi,ernie. - i Wy, r?zproszeni wśr?d wir1óg nii.5.zc.zył :i, 11.1iweozył. t 

Kolendy wypełzną przez szyby ,f drgać Jacza politycznego - zabito mlodq dziew- obcych narodow - poda1c1e sobie d,łome! Najszazyt•nJiejSfl;e hasła .sau:no:z,apaiJJCla się, 
będq pod olrnarrii - na śniegu. Czasem po- czynę. Niech dzień wigilijny stanie się ,dniem rm- miło1§dj i ipl!la•cy _<llla ido.br.a wszylS<tkich win­

. chwyci je ucho zapóźnionego przechodnia, A obok - wymlzerowany robotnik u- rodowej ZGODY. ny w101rlo•nąć ka'2:.cty n'll!I't lty•śli każd1ego 
czasem rozdepcze· je dziurawym butem nę- derza młotem w czerwone, ro:tJpalone w Płoną kolorowe świeczki wśród zielone- P·ol!:alkta ri. Pol.siki wstPóJJczesnej. · 
dzarz. Będą cie.c,izyć się z Jod.zinami ci, co piecu, żelazo. Blady inteliqent, pomimo go igliwia choinki a pod s"uiitem drży ko- HlllHlllHHHllllHllHIHHHHRHllllHI 
wrócili, a tęsknić za nieobecnymi - obec- sześciu lat okupE-cji, 1!ędzy i obozów ko1!· lenda. Oby te pierwsze - po najkrwaw• ·p ~ · ~ · 
ni. Żywi płakać będą za tymi, co już nie centracyjnych, codziennie, punktualnie .qzej w historii swtata wojnie - święto re n u mer u J c ! e 
wr~cą.„ . śpieszy do biura. Chłop zaorał otrzymaną Bożego Narod1zenia stało się czymś więcej, · - · 

„Pokój zstępuje l!a ziemię.„" ziemię. Żołnier.z stoi na progu-naszych za· niż tradycyjną I jedynie uroczyslością Jynodnik 
Czy aby naprawdę? Czy upragniona chodnich granic... chrześdjańską. Oby stało się- symbolem li .., 

Wolność przyniosła do 1uaju naszego praw- „Pokój zstępuje 1'.-a ~iemię ... " . . j prawdziwego Pokoju i powszechnej zgody Demol<rały-P.znyl" 
dziwy Pokój? Ktoś'. ·gdzieś czai się ~ ciem- Rodacy! .Wy, dzielni pracownicy dma NARODÓW. . . 'W • 

Feliks Buhol ____ .... __ ., __ 
' . · Okup· c ine · . • oz r. · dzenie 

?więta .. Bożego Narodzen-ia Drzybr;a!y~ iak·l~ l z za \"'.i.adomi·eni.~mi Son.derit«~richtów. o wyro­
mnv rnz zwykle oharakter. To bv!Y dn1 stare kach r egzek.uoiac·h. Bvlo i~h tvJ.e. ze trndno 
wiary z rozumem. W mi1ejsou, l?:dzi1e rrra"W<lo- byto się połapać z <laleka. które sa nowe, a 
D\)d0tbnie mogłaibY stać cho:i1nka, g.dyby to ktM·e z <lnia wczora.iszee>:o. 

byty inne czasv - była ka.luża. Dad1 drew- Nię - w \V1Jń1ie 42 roku nikt z na.s nie 
niaka pr-zec·iekal i 11ie można bvło rnadążyć pragną! zakończen:i.a woinv. T n:e wiadomo, 

• ze zmiainą na:czy1i. Pare .dni 1Da•dal deszcz czy w owe święta Boż'eirn Narodzen!a s!·l· 
Trudpo };st o pewnych soraw1ch pis.ać w1erzą9ej duszy, by uregulować swój stosu- i śni.eg, potem poczęła sie sprawdzać Bacrba- niejs.za była ·wiara, czv też rozum. 

1~towami zwykłymi. Boże Narodzea1i'e ht nie' nek. do spraw bo,żych, by wvttumaczyć so- ra i w re-zultaci•e ·w mi-eszkaniu bvla .woda. Wiara no.magaia ulożvć sobie ciei.ka marsz· 
woli? - o tym nie sPosób pis1ć słowem pro- bie, że Bóg ie.st nawet gdv Go "'ypędzono W wizi~ę 42 roku cza·rno bvlo w domu od rutc wśród 110cv nioewoli ...:. nie wia<lmno jak 
stvm i codzien:nvm. brutalnie ze świątyń, zami-enionvch na skfa- PO!Jurych myśli. \Vszystkie zakłccia i oblicze- dlu·giej i jak koszmarnei, 

\V morzu pot.ęgO'\\'anei z dnia na dzień .dy dla pru.skiego imperia1Uzmu. że Bog się ni kaba.Ji'styczne na rvchle / zakończenie woj- Rozum - pom11gat wytrwania. dc•dając 
ud·gómie - z Berlina czv ,poznańskieigo Ko- rodZti niezale.żnie od konsek\vencii zarządzeń ny - za tydziel1,. za miesfac h1b d\va - za- mg-lę londy1iska do W\'POw;edz1 Kanimanna 
missara fiir festigung Deutschem Vo.Jkes, w nj.emi·eckicoh, któr.e glo·si1ly, że .. Tannenbaume" wiodły. N:-e wytrzymalv -temoa wrdarzeri i MorgeHthaua .na temat przys7,l\'c.li losów 
'zalewie slów kacvków hitlerowskich. dudnią- nur filr deutsch1e Vo•lks.!!:enossen". ewangelie świętego J.ana ani rachubv napo: Nj.~miec · 
cvcll po Hali Sportowe.i w P\l!rku Poniatow- Ale to t.ylko Tannenbaume. Poza tym wie- leof1skie. Pogrążeni bylj,śnw w 1rncv. Dreszczem rrzebie«'!la no c'e'lc myśl, ze 
slde·i:-o ·w Łodzi, p{}lŚród fali wvracfinowanego my, jak to byto. Pamiętamy. K-0szul1e sprze- A największ.e nieszcześc·i·e uie polegal·o szy.de•rsitw0 , . .JriJ-.uiacej" na zgkrskiej e.Q;zc· 
Jrnl.akoż.erstwa, -IPrvncccei 'ze sz,paH drukowa~ dawano tylko robo·cz·e. bez koln.ie1-.zyków„· a wcale na tym, ż·e te wszvstlde Przepowiednie kucii „•d:rfatwv" ni.e1m·'·eckiei mhato zdobv.c 
nei w dzisi-eJszyc:h za kia dach „Czytelnika" na święta w ·pemiclnym zamiarze wvmgowa- i .wróżby na iak.o.ńczen1i1e wo.inv .zawi•o,dly. przestwo-rza E1.1rn1~v oo K_ a~~az. _ 11o~obnie jak 
111 a Żwirki „Litzmannsfadter Zeltmw:" '-- fali nia 'be świadonwści Aiibeitssklaven dnia od- C1en11j:!m w kóro111e bvla rozoaczhwa pew- }e r.dohyla 11:en1:·ecka Luttwaf:.c w owym 
sięgająceli tz<Jawa!opv sie do nas,zvch gardeJ 1poczy11Jku, n.a kartk·i rnies.ne · d1w.a·no nam ność. że wojna sie przeci·eż tera.z skoilczyć niedoskona·tym jeszcze \vvcLn.lrn wojny 
;__ tym wszvsitkim ni.emoc ciemieżouej polsko margary.nę. 12 dkit na tvdzteń. nie może! "12 roku. 
§ci bH.ska ni-eza winionemu blu.źni·erstwu -pyta- Dr Beck, który sie nie ugial mimo f;ocho- 130 !('dzi·eż 111:ala sie zakończvć wcina? Na I dlategon ie )est pra\\ da, i2kobv w owym 
nia: _ Czyż możliwe, bv sie urodzi•! Ten, dzenia i szykan i volkslistv ni·e pnyją!, pra- Ka·ukazie Pod Le·in.irradem? Pod Moskwą? roku WO•jny Pofac.v 1ue mi.eli „nw.Jazdki". 
który miał być l\1H()lŚcia i Pcimiem, a któ- cowal w konspi1racii w Piotrko:wje -:- . orgci.- W Z~ierzu świeże bvlv śladv masowej Myśmy ia przecież dostrze.gii już wtedv. 
ry patrzył na śmierć mordowain:Vch m.jłio- niwwał listy skład.eik na na1b1e·dmeiszy-ch egzekttCJi 105 Polaków na rvnku. w 'POw1e· Na dusznym niebie n'ewoH iarzvć si;; po­
nów? braci-.Pol.aków. Jako lekarz miał dllża pra.k- trzu bylv jeszcze echa szwani:otu .,dziatwy" czę!a cor'a:;; jaśnieis1,v111 blaskiem fw:az;da 

Bó<>' nie mieści ~ie czasem w ni•edoskonalo- tykę wśród iudności 'polskiel oo-lowv Łodzi, nierni.ecki.ei, przvwowadzonei na rvnek zg'.er- niemal cudu. 
~ci J~dzkie.i. A n:e,vola niedoskonałość wy- wyna.gmdlen.:.e JJOhiera·I „co laska" a t<1 ofiar· ski, by mogla podziw:ać dzi.elnvch esesow- To tn·ła \Yiado111ość o Stalinrrradzl-e. W 
karmila pełna piersia. no~cia dożywiał dzi.esiatki o.ouszcwnvclt i c:lo- c6w, strzelaiacvch ~ c.k.m.-ów do skut.vch dniu. "; który1u by!o to iuż ne\\·ne - w;<::ll! z drugi·ei stro11v lud uąsz mia.l .o,kazję się- dnych. Czynil to z ~1śmie·ch~m. A.Ie dr Beck Ia1'icuchami ni•eszcze_śliwc(lw . , · z tn}1. którzy ule.1;ali s11.\"!:est!i i<t 11 ;,~11i;i d\''U 
srać do gięhi swej wiary \V Beza, skoro od-inie dożyt <lni wo.Inosci taK .iak .wielu 1pnych. \V f~brvkach ~1w1ąz.ano ~Jolsk1 lud_ roboczy \\'l'OĘ"OW na.sze~o narodu -.11lp~;·tlo zmieriit 
paidly rekwi.z'yty prakiyk reli,gi·in~c'h i _de~o· Br~k tv-cll1,, któ;vc1h _znaltsmv 1 wvcz_u\\'a r~.a 1 na 10 1 12 go·dzLn .dz1·enncJ vracy, Pio.ty, k!~- s:ve y1·zck.ona1na. 8)7to Jas1ie, ż3. iedeu z 11 ;cb 
Tacie trady1cji. T1rze1ba byto w~ększ.e·i siły św1.adomośc ohar nuhonów - soraw1t, ze Jy bolesnym .krzyJmm czer~VO•llYC•h vlakatow nie Je1st 111m na pewno. 
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Str. 6 
==- TYGODNIK DEMOKRATYCZNY Nr 28 

Stanisław Bn!.J.l!:!!. 
. . . . . ' _ . a wewn. rz 1 nQ ze,wnqlrz . 

, \ Z życia Sekcji Akademickiej ZMD 
W <>kresie $wiat Bożego Narodzenia mi­

ja 15 tyigodni od· powstania Se.koji Akade­
mickiej Związku Młodzieży, D.em~kra+ycz: 
nej. Okres czasu ?ardzo kro!·~.1 nie mnie) 
jednak możemy su~ _poszczY:c1c znacznym~ 
sukcesami na terenie wyzszych uczelni 
w Łodzi. Praca 'nasza idzie przede ~szy. 
stkim w trzech kierunkach: 

,~Sta_ł.a ."s~ę rz~c.1:: »kt_<?r~j mi·~łiśm:v pra~vn n;·<' Kramer_a i tył~ in11.vch :bli.inieco _do11 po~Job· i dze głos prawdy polskiej. dotr_ze do die1pokra· 
t. ... zektwac. Z;\\ c.~slq Z3choc1. w częscl re· 11ych h:tler-0\vcow. Ale 1 w Amdt1 chyba do· ty·cznego zapiecz.a anghelskte.ll;o, ktore na 
JJrezenttn·ant!J przez Ptwna cześć spo1ecze1i-1· ~yć s.ici pola Io krwi dzie!nvc.h ua oolu bitwy j pewr;o z rnir. \Vf.indwoo:dem ote moię i nie 
·~t\1·a 1 Pr~s:.,- an:i;ielskiei. C•Panowala fala „H· jej o.hro1iców. by nie i.g-rać z og,-niern. litością ma 11ic wspó1nego. 
t~sc·w?ś.:: · <l'a Ni~111ców. owvch · .. dobrych" uie na miejscu i kosztem tvcih so.iuszn.ikow. Nie ma po prostu c.hwili do. straceni(}, a,by 
N:cmcow, uczo11ych i 11:-eu~rnnvch, ce to PO·d ·którzy Jmjni.e krw!a swoia za beŹpiecze!1- taka,P-01lsko-angielską akcie prasową ·ce!-O"wO 
Prt.Y,nrns·em Jedvnie byli ooslusz11i „fuehre-1 stwo ·Anglii szafowa!li. · ' ukształtować. Prokurator- dt- Sa•wicki swą 
row i " pod p;-_zymusem jedynie prz.v11atrywali Powtarzam raz jeszcze - od·powiedzi na koa1ff·er.encjn w Lo'lldynie zrobił już dobry po­
;,•ę torturam \Vobozach śmierqi. soali na ma- to pytałl:e trieba szuka~ nie u t1as w kra:ju czątek i n~ewątp!liwie wywiąY.e <;ie ze swe­
tew_ca~h, wypcha.uych włosami nonwrdowa- - na wewn,11.1-z. no polskc1. lecz na zc\vuątrz ,go doniosłego ?.Ja1tlamfa dosR:ona<le w Norym­
~( c.n w. ob.oza ch l~obi~t. radowali S\\;e pocie- w Anigli1. p:i an_gir:lsk11. Pr~e:.:i~~ nowa. demo· 1berdze. ,Towarz~sza mq. dośw_i~cl~zeni praw· 
~.1v po. •·ad.'uuem kołysek PO 11omordowanycl1 krątyczna Anglia, ta co beru.ie 01becr1i1e lo,sa· 1J.1.cy, ktorzy WYJ~tkowc1 (llkaz.11 me zmarnuią. 
'nb _zarnro~o11ych \V wago1~ach 'Przy wysie- mi zastużon•e.11:0 dla wspó'lll'e.Q."o z:wyci1;,;stwa Ale to mato, wci'ąż ma.to, ~c\yż chodzi tu nie 
dl<ul!;;_..:h 111.emowlęt:~ch polskich. nod _przymu- pai'1stwa W1elkiej iBi-y.tamii, (o nie dawna ko- o elitę -angj.elska, l·ecz o ophtie .ałlt!tie-lska tej 
!iem ·iectyme czy1!i1~i dośw1adczen!a· lekarskr>· aHcja reakcyj.na inter.esów orzemvstowców postępowej części społeczeństwa angiels.kie­
na11kowe l}a „krohcZ!kaoh" 1l01l~klc.h i-tp. a11gie1lsk.ich i peirspekty1w dvwi-den:dowycl1, go, która o now·e.i Polsce dnia dzisiejszego 

1, propagowania· ideałów · demoikr_ałY:c~­
nych wśród,- młodzieży akadem1·ck1E'J 1 

2. udzielanie pomocy koleżeńskie~ człon­
kom i SY'mpatj.kom ZMD studiującym 
w Łodzi 1 

~·eszczęsli:va Polska _,<lo1sta11czala najwięcej które tyle razv decydowatv o fosaich wojny w.ie tak malo a p.ona1clto \VPrn,~atlzama by· 
eh~ b~ ma1er~altt ludzk!eg-o dla texo rndza·iu i nokoiu. Dziś bomba atomowa rn11si się stać wa '" hiąd - już od dtuższeiw czasu - ce· 
„przy musowo ( !) - do.bro\ ·oln·eJ.>:o, bestia!- harnukem przeciwko nowtarzaniu knowań ·Lawo, uparcie i t~<lencyjnie. 
stwa ca~ego Na~·odu Niiem:1e.ckiego. Wie o 1 dnia wczorajszego, z tnnbuny parla:menta-rnej Mgłę angielska w 6Prawa-ol1 .po1ski·ch roz­
t.ym d. z1srn11 ca:łv swi.at .. _ale nie raczą brać tego 12ngidski1ej pa.cl:?.1ją rnzumne słowa w obronie wiać moż.e tylko akcja inlioTmaicyjna --_ 11a 
pod mrngę ±eg-o rodza,Ju ludóe. co m.ir i ad- współpracy trzech ipotę-g- świata i trwałości wielka "skalę. I na -t,aką akcję rnusimv się 

3. Ul'ZQ/dzanie wieczorów dyskusy1jnycrh. 
Sekoja ·akademicka ZMD wzro.sła z c~.te­

reoh cztło:ników we wrześniu br. d-00 sie­
dem.dziesięciu w połO<Wie grudnia. W 
związku z tym nastąpiło powiąksz.erue na­
szego wkładu w pracaoh Bratnich Pomo­
cy. Obecnie trzech cztłonk~w ZMD. wcho­
dzi vł skład zarządu Bratmaka Umwersy. 
!etu, czterech do zarządu Bratniaka Poli­
tąchniki Łó<lzkiej. • Posiadamy naszych 
przedstawicieli w międzyuczelnianej ko­
misji .s!ypendiaLnej i w komiS:ji wydawni­
czej. Walczymy o domy akademickie, s·to 
Jówki przydziały i stypendia, nie tylko 
dfo c~iłonlków i sympaty.ków ZMlD, lecz ·ró 
wnieź Clla ogółu młodzieży dloty;chczas je­
szcze nies1owarzyszonej. Członkowie Sek. 

wo_kat _angielski Winclwhod. który powagę po.ko.ju, Niec•h w dn.iac1h ~a:du w Norymher· zdobyć. • · · 
swietne•J palestry swe.za kraiu obniża na fo· · · · 
rum między na rfllciowvm z<h1miewafocvrni wy­
czynami w 01bro111ie katów-zwyrndni:l•lców 
iJl i·emi1ec k i:cJ1. • PRZEGLAD PRASY MŁODZIEŻOWEJ ... 

f,ala o:hurzenia, fala rea•kc.ii opinii pnblicz­
nej w Polsce, i1dzi!e o-d krarica do kTańca ma- z okazji l 15·e·i roczniicv powstania listopa· 
szy~h nowych gra~1ic od czaisu surowych wy· dowego w Nr. 32 .,J\illoclci ida", \}:o,J. Siucb-
10kow a;nigJe!skioh 1ia Po>laków za drutami I nili.ski_ zami1eszcza a.rtylcul pt. „Rewolucla 
:przymusowegio . pobytu 'POWQjennego w obo· listopadowa„. Autor twierdzi. iż powstan.i'e 
zach po-lliemi•ecki~ih i doszukiwa111ia się ty- 1is·topatlowe tn·lo tvlko za·kończeniem rewo-
god'h1ami -caJymi okoJi.c.zności la.itodzących w luc.U: · · I 

każe się. że rozm się 0110 w spo.Sób istot- cji Akademickiej ZMD btali czynny u­
nv od twkrdzeń, które zna•Hśtiw <lotych- dział w inauguracji roku akademiclciego 
czas, odn1i.eśltśmv prawdziwy trimi", oraz w akadęmii Związku Powstańców 
W rezulta·cie <tutor docho·dzi do wniosku, iż Górnośląskich dn. 2 listopada br. 

rzeczywifoie ocja!iście ni·e wvstarcza sam W każdy poniedziałek o godz. 20, od-
markstzm lecz: bywają się ze'brania Sekcji Akademi.ckiej 

czy:nach taki·ch bestii w ludzkim ciele, jak 
:potworny „klien t" Proce·sowy mec. \Vind· 

.wooda, ,:hitlerowi•ec Kramer i in.. ' 1 

Sa ·inne jeszcze faltty zdumrewaiace i nie­
ocz;ekiwa.ne, fakty QOPaz bardzii·e.i •tende11cyj­
a1.ego tuszowa<t1ia J.V O'Plnii 011blic.1Jnej a na­
:w,et w dokumenta1ch urzedmvvch kirzywdy 
amlskiej, . wyrządz.01nej , przez z,uchwa.fa a.gre- j 
się niemiecką. Oficjaln"ic oo1e.żny wspól­
&przymilerzenieG., 1brytyJski, za któ-re-'go Polska 
k11wawd<la w ~Y.lu mz·grywkaoh z Niemcami 
na zLemi i w ~ow.Letrzu. stwierdza 11stami 
mairsza1lka sir Do:uglasa w 7Jburzonei Warsza­
:w1e boihaiterstwo tak celowei pomocy po!· 

. sktej w „biitwie o Anudie". A równo·cześnie fa 
Sattnil Anglia, w os·obach jej wybitnvch przed­
stawicietl.i, jak.że prędk<J zapomina o wierne· 
SCi SQ'jii,tSznicz.ki poJsk]ej i perfidii rnapa.stnika 
:nLemie:dk~eg-0, i czyni to w eh wi!.i, J?:-dY ważą 
się fosy wygran-i.a [Joko1ju na długa szczęśliwą 
PfZY$Zl•OŚĆ. 

Z g;cn·y1cza pow.tarzamy :to sobie na wew· 
11ątrz, 111-łe moiżemy o•pa·nować głosów slusz-
111eg-0 oburzeiJ.1fa, i -piór, ujawniających to o­
·bwrzen:ie w druku. Ale murzu~a się mimo 
woli remleksja CO do PQllow~czności teg·o ro­
dzaju reakcii - na- wewńatrz. W na·der ni­
klej mierze czyni ona zadość wJJrost ;na1glą· 
cej potrzehie dotarcia <lo C'J)ini.i angielskiej 
bezpośrednio nie w sio\\ ie no.Js:kirn. lecz po 
angielsku, w jakiejś polskiej ksiedze bialo­
cz.erwonej - urzędowej, pólurzed1owej. czy 
spo.Jec.zriej, która we wlaści\\'ej op;111owa11ei. 
lecz kaitegorycZJle.i cu do tr·eści posta.::i, 
r;r;;etlstawilaby szersn111 'wanstwom derno­
kratyzują'c~go sio tlziś wlaśnie svoleczeństwa, 
nie, tylko zaś dygn:tarzom ~r,dowyri1 - skut­
k: iaworyzowa11ia katów nierrneck:ch na ni·e­
korzvść ich glówm'ch ofiar '[10lskicl1. Z ta­
mów prasy krajowej. omawia.iace_i od tygo­
dni rosną:!a litościwość am<i-elska dla Niem­
ców. o·d tej tak slusznei' a.kcji na ;.vewnątrz, 

·trzeba prze.iśt'.: iak najprędzej do 'akcii ua ze-
wnatrz. akcji \Y prasie angie:lskie,j przede 
wsz~·_stkim, aby · wrnszc!e sojusznicza Anglia 
znalazia naJe.żyte slo\\'a, poteoit!nia <lia 
sw~ch wlasnych. Windwol)dów. · prawdzi· 
wyd1 szk'O:OJllików pokoju i potlże!r'J:czy - - w I 
skutkach Htośchveg;o zaśl·epienia - do nowe­
go pożaru świata. 

1 
' Anglia; dz.iękl kr\\'i so.iuszni•cze..i i w tak 
wielkiej mi•e'fZ•e krwi stowiańskiei żolnj.erza 
polskiego, raiclzieckie.g-0 i jug-osłowiańskiego, 
uniknęła okwpa•cii hitlerowskiej, nie zaznała 
na własnej skórze pe·lni notwernosci. wszech­
władztwa komend·antów obozów' śmierci ty:pu 

,.:vtarksizm jest tylko pewnym s~'Stemem ZMD na których poruszane są palące za • 
ramowym, w który <looi·ero mJJleiv zto:żyć gadnienia wyżższych uczelni, jak również 
żywa treść twierdze!t o rzeczvwistości.. ogólnopaństwowe.' . 
I znów 'G rewolucji. tv:n razem jednak tyJ· Dzięki uzyskaniu n9wego lokaLu po IGus 

kq o ;!;·ew·oluc..ii' kultura'1nei" (określe)1ie zre- bie Demokratycznym, przy uQ. żeroms:ki:e­
sztą me.!stotne) koiJ. Gnisz;;zvf1ski _ pisze w I go 41, gdzie urządziliśmy- swoją świeth„ 
37 (6.5) 11ume1:ze „ \y11,lk'i_ iM!oidvch'' w artyku]J! cę, co dwa ty<godnie odbywać się będą 
Pt. „Rewo1l.ucia. ktora l·~śt'', . . . wieczorki świetlicowe z wyistęipami ·arfy-

. ,Dziwna to by-la ~e.w-:;lucia. Zaczęła się 
kilka:naści·e lat 'J)rzed 110ca l!sto·padową. a 

skoliczyfa si.i: wn ·o,cy listopa·dowei, od której _ 
\YZil;ła a1aZ\vc". 
Wraz z v,·ybuohem oowSttania <loszla 'o 

gl-osu kontrwwolucja, reakcia: 
„Okres drugi wyig-ratt !rn11trPewcJucja, bó, 

klęska PCFws.ta.niowa b:vla Wygraną kontrre· 
woluc.ji, wygr2.na możti! ni•ezamierzom1, ale 
_laik czy owak w tej iormi•e osiai;niętą". 
Dzieje powstania listopadowego i je,go kię· 

ski, dziwne przy.pominaia nam dzieje powsta-
nia \\'arszawskie_g'O 1944 r. · 

„Powstanie ~top:i.dowe zaró\\ no pod 
wz6']ęde111 m:iłitarnvm. jak równi-eż po-Jity­
czriospotecznym n:i.iwiekszei do'znafo kl<;ski 
w chwili wyibuchu. „Ci co rozooq:ę'li po· 
wsit:anie, pope.fniH tein bfr;d pigromny, że po· 
zostawili wla1dzę w rekach tvch. którzy <J" 
kazywali niewia·rę, a nawet niechęć ku ru· 

, c.howi !'lewolucyinetnu". „Ko·niec nastącp'it 
kiedy do wtadzv d·osze.dt ·i nrezesem rzqdu 
ZO'stal ówczesny „Bór-Ko1110rmvski". 
Nazywa! on ·s·ię wtedy Jan Krukowiecki --

też byt hrabią i też general·em. Analo~icz.nie 
w 1830 r. jak i- w 1944 r. PO\\;Stania nte osin· 
gając żadnych konkretnych rezulta.tów, wnio­
sły S\Yói \\'ldad do historii demokracji poi· 
ski·ei. 

„~hociaż powst1.11ie upadło. choc-iaż jego 
klęska zamientl:t sie w triumf kontrrewo­
lucji, rnyEłbv sie, ktoby sadził, że do hi­
storii ro;i;woin polsk:ei rnyśli demokrntyct· 
n.ej i 11ie1rndleglościoweii nie wniosło ono 
1110.mentów zde.cydowauia pozvrywn', eh". 
\V tyni samym numerze tvgcdnika „Mlodzl 

:da" 01b.· C~ato w artvkule „Czv wystarcZ3 
sen", usiłuje w śposób dość skomplikowany 
wy_iasnić. dlaczexo sociairści·e potrzebna jest 
:,nauka hurżuazvina'·. Stara >ie on dowieść 
prawdziwość tej na·uki. ' 

,.Tstniefa zdania, które można różnie sior· 
mutować; okaże się wtedy, że takie różne 
svosOiby wyraża,nia sie można różnie sfor· 
mulować; okaże s:ie wtedy. że takie różne 
sposoby wyra,żanta sie. sa zależne w dużym 
,sto•pn.it1 od \\"pływów środowiska społeczne­
go. Wskutek teJ?:o tak samo brzmi~•ce zcla· 
11i1a mo<ga by~ rozmaicie roznmiane, w od· 
ml•enny s•posób uzasa·dn10•1ie i raz prawdzi­
wie, a raz falszvwie. • 

Oczywi·ście r1ie wszvstkie ziJania każdej 
treści dadza się ,przeHumaczvć na innv ję­
Z\'k. 

Gdy iednak jaki,eś zdanie Przetlumac.iv· 
my weutug uznanych w na1rne prawid·eł \o-

Naw1ązuie clp artykulow St; _Kts1ele:vs~1e· stycznymi zarówn'<> członlków sekoji, jak 
r<o. w ,.Tygodn]u_ P?,wszec:hnvm' 1 St Żolkie:v I zaproszonych gości. Projektowany je.st !Q­
sbe1~0 w_ „Kuzm~y , autor WY·P~~r1aJC!a swo;_~ wnież cykl odC"ZYlów dyskusyjnych na 
zdarne ". sp:aw1e- t.z:v. szumnie ._.re\';'o_lnci1 aktualne temaiy, nurtujace wśród młod:i;ie-
k_ul_tura_lne.1, nie _b~dac-e1_ w rzeczvw1stosc1 m· ży akademickiej, · 
czym umym, Jak tylko normahiym przełil- T -1 d · ł 1 , · s k ·· Aik d · · k' • 
mem, którv musi 1.deiC zmia11.ie tak świaitoipo· ...,MV e po , zia a nosci e CJl a ~m~c _ 1e1 
gląitlu jak i kienmku politvczrreg-0 spolęczeń· c.. D. om1mo ?ułeg-0 szereigiu tr;u,dno_sc1 ~ 
stwa. Poglądy .kol. Gnis.zczvńskiiego scharak- pr_zede ;~szystki~ .braku ~zasu, pome-w:az 
teryzi1ją jego wtas11e Mowa: w;ększo~c nas~y~n cz~o~ow poza stud1a-

„Rev.>olucja· ku11tura~na me.że być jedyuie m1 musi zar~biac nu zycie pra:c!\ zarobko­
wynik~em przewrotu spo>lecz·ncgo, a, 'więc ~ą, postępu:i~mv szybko , naprzod . w rea.. 

· ~ s.itą rz.e1czy - zdarzeniem wtórnym, Do· .1zaop wysuruątych1 planow. S?kc1a Ma­
piero przemia,ny s·oo:le:czn.e stwaTZaia wa.- dem1cka słała się trzonem Związku Mfo­
runki dla po\1'stania nownh warto.SOi. kul- dzieży Akademickiej. _Pięciu członków 
turalnych, ias.ne przeto.- że narodziny no· Śekcji wchodzi w s~ad Za.rządu W oj e­
we i literaiutrv i sztuki beda pozorni-e opóź- wódzkiego. Nasze szeregi rosną. mamy z 

. niC'.ne w stosunku do przebudowy społecz- J' kaidym dniem więcej członków· i sympa-
neJ''. . tyków. Wyszliśmy z okresu organizacji 

„Re\YO!ucia k_ulturalna w JJelnym sens!e se_kcji, n wstąpiliśmy w stadium rozkwitu 
tego slo\Ya ~a, hternturze ludz: i110Wyc11, i coraz więk.>zeg'o za!kresu dzi<1łalnosci 
rnł?dych soo.sro~ t:vch ~las Połecznvch. wśród młodzieży akademickiej. 
ktore reprezentuią PO•te.e:e·. Jolem. W tymże numerze „Wa.lki 1\Uodvch" w ar· 

tykule „Odwiedzi11v w S·z-kole średniei" Jc(jjJ. 
S. K. poru 1.a jedno z Palanch za~adnie1i 'z 
zakresu szkolv śreJniej - zorn:amiizowail:e 
starszej rn:cdzieży ~zkolnei i uświadrimie111e 
tej.le 111l>-1dzieży, w duchu prawdziwie dc111r.· 
kratn:zt-rvn1. 

„Mlodi;,ieży uczacei sie nie rnoże WYs!a;­
t:zyC, że jedvna treścia Ż\'Cia nauka szkol­
na : potlwieczoi:ki ta1k:-;a-:e, Takie ży·cie 
1J.;d7.ic zawsze JJLtste. niiakie. .\lłodzieży 
trzeba dać l<lee. rzeba nokazac cel - ;:el 
osta6:cznv ; dro~e do nie.e:o nnnvndzącą, a 
;dedy pójdzie ta drog-ą, kr·edv zapali się 
mlodziei'1czy.m entu1,iaz111e111 sorawa będzie 
\\~v~rana. 

Przesta\\'lll\' wektor pracy org-anizacy_i­
nei w kiernnku szkót śre-dni.ch. N~e uozwól­
my aiby m!o,dzi,eż 'iHtelig;encka. dziś -n!czyja 
poszla na lep c]e111ag01gi·c~nvc,h haseł reakcji". 
To \Yezwanie qotyczy rlioe tvlko ZWM. lecz 

1:Tszystk1c.h orga'.1izacjj _ml·?dz_le-i.owvch. c;:zton 
kow1.e ZMD takze pow111n1 s1e nad tym po­
ważnie zasta110\Yić i poczvnić\sta1:ania, aby 
rnl·odzież sikolna nie podr;a.dta pod wpływ 
·czynników amydernokratycznvch. W. S. 

ZE ZJAZDU AKADEMICKIEGO 
ZMD W WARSZAWIE 

W dniu 15 bm. na Saskiej Kępie 1• 
salac~· Klubu Demokratyyznego odbyło 
się uroczyste otwarcie I-go ogólnopol­
skiego zjazdu Akademickiego Zl\ID 
przy udziale ob. ministra Rzymow­
skiego ,wkeministra Chajna, którzy ''" 
gorących słowach bardzó serdecznie 
powitali Zjazd: W drugim dniu Zjazdu 
prof.· lVJichałowicz 1-v)rgłosił i·eferat „O · 
posta-wie. ż,,'cio\-r.ej" i ob. Rzymow:;ki o 
polityce zagraniczne.i . Z kolei nastąpiły 
sprawozdania: poszczególnych okre!rów 
jak: Łódzkiego, Toruńskiego, v\rar­
szawskiego, Wrocławskiego,· Krr;kow· 
skiego i Poznańskiego. Sz;czególo\\""J 
sprawozdania 'zamieścim.v w nast.ęn· 
nym numerze .,KolumnS-'". 
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. Zony,· Wodzów 

. . ' 
-1.illervzntu . Żydów, ma żonę, która usprawiedliwia go stawców. Dziennikarz anfjielski wyraził 

ze wszystkiego. Jest to tym dziwniejsze, że swoje zdziwienie w rozmowie z tym do­
małżeń.stwo ich nie było idealne. W 1940 stawcą. 

Dziennikarz angielski Riess w tygodni­
ku „The Leade.r" pisze b swoich spotka­
n~ach z żonami zasiadających dziś~ na la­
wje . oskarżonych „wodzów" hitleryzmu.: 

Wkrótce i>o zakończeniu działań wojen­
nych - pisze R.iess - spotkałem wdowę 
po }ieinrichu Himmlerze, starszą, zanied­
baną kobietę. Frau Himmler mówiła ze 
mną - o czym? O tym, jak mąż jej inte­
resował się wszystkimi problemami ich 
gospodarstwa domowego, jak kontrolował 
co dzieci obią ze swoimi kieszonkowymi 
pieniędzmi, jak dbał o ogródek, okalający 
ich berlińską willę, i jak tJ·oszczył się ·o 
kurczęta, . które hodowali w Bawarii. To 
są wspomnenia, jakie Frau Himmler pra­
~ie uti-Walić o jednym z największych 
przestępców wojennych. 
RozmawJałem z żonami wielu -tych, któ· 

rzy obecnie są sądzeni w Norymberdze. 
Z żoną Goeringa, Ribbentropa, Hessa, 
Sfreichera, Franka, Keitla. Przeważnie by­
ły bardw rozmowne. 

Niektóre z nich to typowe niemieckie 
..kury_ domo:we - „Hausfrau". Dbały o 

. ł 

dom, dzieci i to wszystko. Utrzymują, że roku mjaJo do_iść nawet do sprawy roz- - Czyż' mąż nie powiedział jej. że woj- · 
nie wiedzą 11ic o dziiałalności 'swoich mę wodowej. Mimo to stara się jednak uspra- na j-cst przegrana. 
żów. To nie ich sprawa. Tak mówią. wiedliwić ze wszystkich zbrodńi popełnia- - Jej( - odpowiedział krawiec - krzy 

Do tej kategorii należą żony ·rnarszał- nych w Polsce. „To wszystko robiło SS. knęfo by na niego, żeby w takim razie C'OŚ 
ków polnych von Runstedta i Keitłp. Są Często, podczas bezsennych nocy Hans na to zaradził. 
to starsze kobiety, typO\ve reprezentanki mówił mi, że jest przerażony ty:(n, co SS Jest jeszcze pani Emmma Goering. Naj­
pruskiej szlechiy._-Wiedzą tylko, że mężo- wyprawia z biednymi Polaka.mi i Żydami". dziwniejsza ze wsŹystkich, ponieważ szc­
wie s.pełniali swój obowiązek jako „ofi. Frau Frank wygląda jakby s.ama wierzyła reg anthitlerowców i żydów zaświadczyło 
cerowie niemieccy" Nigdy nie przyszło im w to, co mówi, a co dziwniejsze oczekuje iż osobiście im pomaga. Kiedy wspomnia­
na myśl skłaniać swoich mężów do prze- 'od nas, abyśmy wierzorli także - pisze. em jej o tym - pisze Riess odpowiedzia­
c.iwstawiania się terrorowi i wojni.e. Zga- dziennikarz angielsRi. ła - że było_ to obowiązkiem każdego 
P,zały się, ponieważ ,nie przyszło im nigdy Jest faktem, że kobiety niemieckie nie i chyba nie w;inaga wyjaśnien. Jak ona 
do głowy, ż~ można się nie zgodżić. mają talentów dla odegrania większej ro1i w takim razie tłumaczy stanowisko swego 

Pani Thyssen nie wie l nie chce wie- w polityce. • męża w Niemczech ~ kraju obozów kon-• 
dzieć 0 tym, co dzi·ało się w Niemczech w Może jedyną kobietą-politykiem jest pa- centrac~·1nych i terrorul Wtedy padĘ1ją ar­
latach 1933-39 kiedy mąż jej współpraco- ni von Ribbentrop. Córka fabrykanta szam gumenty, które zaczynają być tak oklepa-
wał 1-oialnie z Hitlerem. Owszem, wie o pana Henklaź wyszła za mą·ż za Ribben- ne, jak propaganda Goeringa. · 
tym, ż.e Thyssen odszedł od Hi'tlera po tropa dla kari.er: i jej ambicją kierowała ,.,Herman był tak delikatny i dobry, żę 
·wybuchu wojny, ponieważ Wi!!diiał, że ministrem spraw zagranicznych. Jest to k?- nie zabiłby muchy. ~iedy pływałam drżał, 
alianci zwyciężą", ale nie może zrozumieć bieła o silnym i zdecydowanym chara_kte- żeby mi się co nie stało. z tego samego po 
tego, że uczynił to nie dla tego, że był an- rze. To nie jest „Ifausfrau". wodu musiałam zarzucić konną jażdę. Był 
tyhitlernwcem, ale po pro,stu umiał prze- Dowiedziałem się w Berlinie, źe jeszcze oburzony tym, co się d,ziało. Niestety, nie 
widywać. 

1

, 15 kwietnia (dwa tygodnie przed upad-1 miał wpływów". "'\ 
. - ~ans Fran~, ~ub,erna~r P?lski, odp?wi~ Mem Be~lina) pani Rlbbe~trop za_mówiła . . Zo~ac.zymy,. czy sąd w Norymberdze 
dzialny · za sm1erc m1Uonow Polakow 1 szereg· w1ecz,orowych sukm u swoich do- j zgodz1 su: z mą . 

• 
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hwieszćzenie Tadeusz Słupecki • 

Fa 1br ka s ~olotów pr'od k.u · e meble 
. . -

w lodzi 

Zarzitd Miejski w Łodzi 1p-Oda.je do wiado­
!lloSci publicznej, że z.g--0dnie z uowym De­
k!'etem o ·pw!Jlicznej g'ospoda,rce fokałami 
i ko~tr>~li najmu wszelki·e sorawv dotycznoe 
lokaih uzytkowych na terenie Wlelkiei Łodzi 
'la'.la.tw~a \\'ydzi!:f K~vaternnkowv 7.arządu 
.M1e1sk?"ego ul. \\0Jcza;1ska Nr 18. zc:.ś wsze!· 
ki~ s~ra \\'Y dotyczace lokali m!eszkah1}·ch -
dz:eh1„cowe Oddzialv K\\'atemnkowe w Sta- • 
roS'twach Grc•dzkich ($ródm:·i.!isko _ Łódzk:e, - Obywatel w jakiej sprawie i do kogo, ~ kreśalrzy pr,zy.stąpił do yra.cy. pracowano w I f~chowym perso~et;lm. Ogól~a liczba, zatrud· 

-- lotnicze Zakłady Doświad~zal~e 

ul. 6-go Sierpnia 5, Poludniowa-Łódzkie, !~uda pro•zę pana? 1cdnym malenkirn pok01ku, nieogrzewanym 111onych pracowmkow wynos~ 119 osob. 
P.abianick.a, Pil ndsk;eJ!'o '· P.ótnocno-l:',ódz- - Jestem z Ty~odnika Demokratycznego. podczas zimy. Rysowano na ·zwyczajnych, po-I Gló.wną przyczyną, hamu1ącą pr~cę zak~a· 
k:e, u!. Lnnanuwskkl!:O 40). ,,, W spra'.vie reportaz:u„. · niemieckich tarczach strzelniczych; bez ołów- dów Jest ·brak funduszów. Subsydia z Mn:~. 

Pta \\'O zajmowania samodz;e!ne.irn miesz- -Acha. . ków, przyrządów kreślarskich, odpowiedniego !(omunikacji są niewystarczające, aby u~ożh. 
kun• ·lub lokalu użvtkowego w catości lub Barcz11•ty . wartowiik o wy2J„c1zie budzą- papieru. Sz1ukano, kombinowano, tworzono wić kosztowne eksperymenty Przl' budowie no-
C?.dci przysług-uje Jedynie ' na noidsta wie ,,.... „ " ;b d 
przydlta-iu wyda!?ego przez w!aści vą władzę cy'm mimowolny szacunek (wzrost: jede1l • coś - z niczego i w końcu - „poszlo". \Y,( ·wych typów samolotów. Aby wy rną~ z tru • 
kwaterunkową, do której trż należy sk!adać metr 80 cm plus karabin!) podnosi słuchaw- gorączkowej pracy twórczej rodził się projekt ności finan~ow~ch za~!ady. J?ro?ukuJą meb)e 
wnio~ki na usta!onezo typu fornmlnrzad1. kę telefonu. Po drucie przybiegła widocznie nowego sam6lotu. dla sze~egu ms!yt1;1.c11 m1eJsk1ch .• Ostatmo 
Swobodny 11od11.1iem czdci lokalu Wymaga odpowiedź twierdz~i::a, bo p chwilę otwiera Styczeń 1945 r. Ofensywa sowiecka. Tuż otrzymali zamów1eme n.a w-.Y-kona~1e ?-O~O 
Potw'..erdzclli:t wlaśchYei wladzv k-.. 'a•terun· przede mną drmi. objaśniaiąc ·- uprzejmie za pierwszą linią posmvającego się w błyska- ławek szkolnych. Są to Jednak pół~r~k1, me 

ko?j:_~J·decnii \\'bllz k\HterunkOW\"Ch 
0 

·oby gdlie i jak mogę dostać się do biura admi- wicznym tempie frontu. jechały nieliczne eki- 'Wi?d~ce ?o celu. ~ależałoby umożl~w1~ L\VD 
iJltcrsowane rt10!~; 1 , ·:w. ić odwol:.t:iia do ko- 11ist:acyjnego. • py zapa.leńców z LWD w poszukiwaniu no- zaJęc1e się wyłączme }>racą, dl~ ktoreJ ~osta­
~,i~i' Jokalowyc!1. sklallai.ic tako ~·c w ci:i,,:1! - Za chwilę. sie~zę j~ż· w w~g-OC!n;·m f?tclu i wych zakładów pracy, przystosowanych dla iy stworzone - budową polskiego lot111ctwa. 
1 t!.11 oJ o.~iosnn.a lu 1 Liorcczcnia dec~ zji, rozgl~dain się c1ekaw1e ( choc dysKretme) po celów budowy samolotów. Wybrano Łódź. PIERWSZY SAMOLOT' POLSKI 
z:1 11 ~ J;1:·:'l\\ 1rI te· w 11t.1 „ która decvz.11; cokoiu. Meble - w s:ylu nowoczesnym, glad- Wielka „fabryka mebli, prowadzona ~v .czas!e Pierw'Szy samolot, zbudowany po wojnie -
'" i·tl:tl<1. Kl11i1 e :o!; Io'.' roz1Hzi1.th1 n<l 10-1 kie. proste i efektowne, na ścianach jakieś okup~CJI przez Niemca-przy~łędę, zm1emła się ,,Szpak 2", został wyprodukowany w Łodzi. 
lan .c 11a 1 JZJ! \ '.e. o .tenn:n:c które i o oiby wvkresy i foto~rafie. na biurku plik papierów 1,1a. pierwsze w Polsce Lotnicze Zakłady Do- „Szpak 1 ", ze względu„rna szybkie· narodziny 
niterc:~,w lll<:: · b~un. ~awiadom!une. O:zccze 11 ;a i blaszany model samolotu. · swiadczalne. _ • swego brata Nr 2 pozostał J. edynie w planach 
k 'IP s11 loka'rn\ '' ~a r,rawo111oc11·e 1 ulegaJil z ·a · · J • 'h z kl d h D R()Z,~'OJ ZAKł......,Do"' 
v:~ ku•1 •11.11 • to b•" administracvillegio po tę· , . nai ,uię się ~ ~otmczyc „ a a ac , . 0 • ''. ..M. " ' konstrukcyjnych. „Szpak 2" jest samolotem 
powan';i JJr'lVlll'tsowego. sw~rdczalnych M1i1. ~o:numk!"cn - w ~kroc1.e: W fabryce mebli ~astano spore zapas~ dr~e- sportowo-t1Urystycznym, wyposażonym w naj. 

O ka.żdrm zwnln:eniu sa1110Jz.iel11a·~o miesz- L D, przy ul. Zaga1mkowe1 ~6. Słucham m- wa, prawie wszystk!~ !11aszyny "'! .~tame me- nowsze zdobycze techniki i roi;wija szybkość 
kania albo loka!u tJ:~vtkow<.>,1rn właściciel lub ter~ującej historii powstania tvch pienvszych l\~zkodzonym i „ częsc 1c~, '~yWiez1on~ przez 180 km na godz. Nad konstrukcją jego pra­
zarlą<lca ni·emchon1 nści winien w ciagu 3 dni i zda'ie się, że jedyńvch w Polsce obecnej Niemca „odbito. r:oi~ \Vhelumem. Lok~le war- cowano 12 miesięcy_ w okresie sprzed 1939 
zawia·domić D7::eln'~wy Oddzi:.i:! Kwaterun- zakładów lotniczych. Wpra ·dzie coś tam two- szta~owe -. duze i )~s~e, wydawa!Y. się pałą: roku ten sam inż. konstruktor pracował, wpraw 
kawy. 'Yzgli;d!l:•~ W_v<lział Kwaterunkowy -:- rzy się w Mielcu, ale ciagle tylko ,.tworzy c~m1 lll_a tle wspommen o lub;l~k1e1 ?ędzy ! dzie nad konstrukcją samolotu bojowego, ale 
stos? vtne uo r~',aJu lo.-ałl': zawladoimema 5ię", podczas ady zakłady. łódzkie osiągnęły c1asnoc.1e,. B.·ako_wa.ło, tylko częsc1 lotmczych 1 przy pomocy 40 ludzi· 1• w normalnych •"arun-
n !ezy u~kutecz111ac na u t~ lonei::-o \\'zoru for- . . . " .„ 
m<1larza.ch. na dQ\\'Ód odbior.u '·vdawane bę- JUZ powazne sukcesy. robotmko:v-speqahst~w. • • kach gospodarczych, przez całe 2 lata. . 
da pokwitowania. • NA POCZATKU BYł.O NIC" . Dyrekqa warsztatow dysponowała Jedyme ,Niemiecki Storch" tak szeroko reklamo-

Wsze,!kie 1q11owy o najem lrJlcali, zawarte " • · ··· dwoma specialista"!i ~o ~udowy c,zęści samo- wany w czasi;· wojny ;obił również 180 km na 
~\'li.rew .Przi::-i~ .. r:.-1.11 .nek retu, . ;i zahr~n:o1;c D-,iflłn się to w Lublinie, w sierpniu l 944 r. lot?wych.- Ob. Z.1elme_w1czen:i W!adysławem godz„ posiadając przy tym silnik 0 mocy 220 
1 nie wa_zi1e, a w;nm ~dzialtt ;'· zawarciu ~a- Inż. Sułkowski, olxcny dvrektor zakładów, ( J•lot 1 mechanik, k1erow111k dz1ał:u mech.- KM _ podczas gdy „Szpak 2" wyposażony 
~tc~ u111ow o-raz cl. ktorzv wt!nodza w ~osia-I zwród się do min. Grubeckieso z projektem lotniczego, nazy-.··<1ny przez ~··vych podwład- J. est J'edvnie w 150 t'H. ,,Stor~h" mo'gł za· 
(Jame lokalu, 11 e b dnc do 101ro 111Jr:iwmon\'- · b d 1.1. I · b 'v'ł _J • ' ') • b G dz', , Nvi 
mi. wzg!ędn e oddaia -loLil O:<"hcm nieupra.w· rozpoc~ęc10 u owy nowego, po s ;1~g_o samo- popu arme o, . "\\ ani;1em I o. . r~ 71ll· brać 3 osoby, „Szpak 2" - cztery. 
nionym -. podlep; a la karze ure. ilu <lo lat 2-ch lot~. Miody, Z~D<>lo!1y ko11St ktor. ~p~. T ade-, sk.1m'. p;owaozący~. dział stolar~~1. Obai wy- Samolot podobnego typu, wyprodukowany 
j i?:rzywnv 500.0llO zt. usz Soltyk :poadaną myśl wprowadził w czyn. m1emem przeszkolili szereg m1eJscmvych ro· ostatnio w Anglii, „Milles Messenger" rozwija 

Kto w celu olJejśc::i Przep!:ów Dekretu. Z garstką ~olegów - inż.vnierów, techników botników, tak, iż dziś zakłady dysponują już szybkość 183 km na godz. i posiada podwo-
potlaje niC"Jrawdz,wc ®ne wlaści\\'ei \\'lauzy · 'zie chowane w czasie lotu. Tym jedynie różni 
zwlaszc'Za do zameldow:inia osobv faktycznie! się od naszego „Szpaka", a powstał przecież 
nierniesz.kaiące lub n'c z~!a•za do wymeldo-1 IJ e w warunkach bez poró,"nan1'a lepszych. Stw1'er 
wania o 6b. opus.zczaJnc\•ch lokal. zanied·1 ( f O ' . 
huje udzielanie odpowiedn:.:h iniormacji wla- dzić należy, iż pierwszY, &amolot Polski powo· 
dzy kwa1erunko ej - rmdl·e~a ka.rze ares1.-1 jennej może sp~łnić calkowicie swe zacl,anie:J 
tu do 3-ch mies. i ~r1.vw11v <lo 30.000 zł w na nim b~dziemy szkolić nowe kadry pilotów. 
tr~ bie k~rno-~d1 i.iinist!·acvin.vm. Do 1 stycznin 1945 r. ~mszą być zorga- terminem prowadzenie aktów stanu cywil- OSA I TUNEL A l 
Zaliron!~n~ .1 11 C\~'ar,ne s;1 imwwv o odsl<;P-1 nizowane Urzędy Stanu Cywilne~o w myśl nego przechodzi z rąk duchowieilstwa do ERODYNAJli1 CZNY 

ne.. \v Jaki:~·!!rnlw.ek P<J tac(. na rze..:i. u~tq j nowoobmviązującego dekretu obejmujoc:e adm!nlstrncjl panstwowcj no tych obsza. Oprowadzany przez uprzejmych go!podarzy, " 
PUJąt"ego naiJfłlncy, \"ZJde h1e tint.111a1e111cv . . • 1 ' z zaciekawieniem przygla.dam się nrodukci·i i 
lub wla 'c•c,ela nieruchomości. iak r(l\niid go Jed,nolite prawo o a.,tach stanu cywll- rach Polski. na których dotyćhczas nie by- ·•' 

gotowym już częściom samolotów. W hali dzia-
0 wynargrodze11·e za pośreunict\\ o nrzy nal- nego oraz przepisy wykonawcze. Z tym ło świeckich urzędów stanu cywilnego. ł I k 

· u sto ars iego leży niezmontowany J·eszcze tu· 
mie ! W\ ~ukh a.1'u !o.k9'lu. 1 Obrcnie każda gmina w Polsce Jest obo- I od 

Z d " • k' t' ·" 1 Ob nc ae. r ynnmiczny o średnicy JJÓłto.r metra. 
,;:rzi1 ' • i!J. i- wzv ~a wszvs ,..1.: 1 ywa- !Wiązana do zorganizowania i prowadze- w1 I h 

leli do ś.:is!ego wzeslrze~.tn'.1 przep'sów w i w s1 nyc prądach po-.vietrza (30 m/sek.) 
.prawach lokali i w póldzialania w m1ormo- OGŁOSZENIE PRZETARGU • .nia urzędu stanu cywilnego. prz,_~,iywających przef ~u 1 el. będzie badan 
waniu tej tak ważnej dziedzinv ż' cia. Zarząd J\liei ki. Wvdzla! Techniczny <>d:i· Urzędy stanu cywilnego rejestrują bez- wytrzymałość każdego nowego samolotu. 

Zarzad Mielskl w Łodlll ~za przetarg nieo.~ra11kzonv na sprzedaż róż• płatnic akty, dotyczące urodzenia dz!ec]{a, W innej hali widzę małą, dwuosobowa 
Łódź, dnia 15 grudnia 1945 r. nego rodzaju złomu. . przysposobienia dziecka oraz akty zejścia. „Osę". Zgrabny samolocik komunikacyJ'ny. 

ZARZĄDZENIE 
Wobec z.bJ:żaJa•cei sie zimy. Zarzad !'11iej­

sk i m. Lodzi, zarz:idza co nasteoule: 
I) śni.e\': z ulic i chod'lil<ów, n<ilcżv Jt~trn•ać 

i wywozić na place pos.esii, tak ieduak, ahv 
nie przeszkadz:1l m'..eszbi1co111 danei posesji. 

:?) Ulice, chodt1i.ki i przeiścia na krzyżo­
wa,niach uEc należv no ywać oi::iskicm. 

3) Lód ze ści.eków wnąbvwać 
4) Odpo ·iedzhln:vmi za wvkona11:.e rowvż­

szego -zarządzenia, czrni sie wlaśckieli oraz 
administratorów posesii. 

\Vinni 11ieprzestrze[ania powyższe!::'O zarzą­
dzenia, z,osta11a ukarani irrzywna 'clo 1000 zt 

• lub a11esztem do 6-cin tvp;odn1, albo obn tym; 
karnmi lą·cznie, w myśl ustawv z dnia 7.1 O 
1921 r. (Dz. U. R. P. Nr 89 voz. 656), 1V TO'­
zum~eniu rozporzo.dzen;a Prezvd·en.ta Rzeczv 
rpospoHtei z dn;a 14.11 1928 «". (Dz. U. R. P. 
Nr 17, poz. 151) art. 1 Pkt, 1. 
Lódź, dnia 17 '!('rudnia 1945 r. 

Zarząd Mfoiski w Lodzi 

Oferty w zalakowanych kooertad1 z nap1· , . . . . 'd • · 
sem ,;Oferta na zakup złomu", nale.ży składać lezp atne są rowmez wyc1ąg1 z akt {me· znaJ UJe się jeszcze „na warsztacie". Pytam 
do dnia 27 grudnia J945 r. ~odz. 10-ej, w tryki), potrzebne w celach ewidencji ruchu mego towarzysza o dalsze zamierzenia zakła­
pokoju nr 3 Prz\' _ul. Piottko-~·ski·ei ~4. ludności, wojskowych, administracyjnych, dów. Okazu,ie się. że konstruktorzy- pracują 

Do ~•1crty uiale•l_Y dol;icz\-łć pokw1t~"·~nle szkolnych opiek' społecznej skarbowo- nad ,.Szpakiem 3'', kt6ry jeftt już częściowo 
ua wniesione wa.d;nm przctan:owe. \\ all1u111 ' 1 · ' w stadium realizacji oraz zamierzają oprac.o· 
w sumie zl JO.OOO należy "·placać <lo Głów· ści itd. wać projekt samolou.i komunikacyjnego mogą-
ll'ei Kasv Al'.eiskiej. w todzl. PiotrkO\\'Ska W wypadkach stwierdzonej niezamoź· cego unieść 1 O _ 12 pasażerów. . 
nr. 98. • . . . . . ności narzeczonych urząd może także bez- Po drodze dowiaduję się jeszcze, iż kon· 
~twarcie o.tert !1ast:ini. dn:a 2~ gru~m:i płatnie zarejestrować akt zawarcia mał· struktorzy szykui·ą s1'ę do pro'b akrobat"cznych 

1940 r. o l?:Odz. JO-e.1 w \\iydz1.1le ff'chn;cz· . • , 
nym Zarzą<lu , '\,~ejskies.:o Platrkowska 64, zenstwa. na „Szpaku 2" oraz że sla·wki pracowników 
pokói nr IR Przy spisywaniu aktu zawarcia małżeii- ~ą wysokie_(od 2·do 14.zł na go~zinę). Dalej, 
Zarząd Miejski zastrzega SQlbie 1n;awo wy· stwa narzeczona może zastrzec sobie u• z~ k1erowmctwo zakładu mogłoby już przystą­

bol'tl dowolne:"o ofe1:enta lub , uni·ewa:i;nlenie rzęd~we używanie podwójnego nazwiska, pić do produkcii seryjnej, chodzi tylko 0 ze· 
przefa.r,!;lt bez podama nv:rtvwow. . , . d . . k zwalenie min. KomunikacJ'i i fundusze, _ z'e 

Bll:ższych informacii udziela Oddzi;.tl Zakn- P,amen$k1cgo z do atk1em nazw1s a mę- b k 
pu i Zaopatr_vwam:a: Pi·otrkowsika 17, po· iowskiego, jak to . się dzieje w praktyce, ra drzewa na meble, - że stołówka jest 
k„ 7 d b , f I b „ows~em sobie", - Że robotnicy „palą się" 
·oi nr , g zi7 można na., vwa.c om1'.1 arze j jednak dotychczas nie yło uznawane do nowego rodzaju pracy, _ że polska sosna 
vrze_~ar~o_we ,,.ti. _ori'erte~ wzor umowy 1 wa- przez prawo. O ile tego zastrzeżenia nie · 
runk1 przetar ~0" e. \ . b . . kt h h t l me ustępuje w wytrzymałości sosnom zagrani-
tócl2, dnia 17 g-r11dnia 194::; r. ma, 0 owiązuje w a ac prawnyc Y • cznym, - że. ~~tnieje ścisła współpraca mię-

Z<trząd Mit>?ski w Łodzi ko nazwisko męża. dzy zakła~am1 1 aero1·lubem łódzkim, _ a w 

120 u 
końcu, ~.e „.Szpak _2" miał cztery koła„ a 
„Szpak 3 będzie miał tylko trzy. 

sińskiego prowadzący Towarzystwo Seweryn W h d W · 
d d k b · ki_ yc o zę. pamięci - nazv;y techniczne 

Krzyżanowski prowa zi z e a rystami u la· łączą się z twarzami uśmiechnirotych robotni. 
dy, ponowione· później przez Jabłonawsit!ego k' E · .,. 
i Grodeckiego (ze strony polskiej). Układy do- · ow. ntuzJazm~j~cy. się swą ~ra.cą konstruk· 

· 2 d 825 k · b d h J k ł h · I ·1 d b 1· I , · torzy - z częsc1am1 samolotow. Chyba coś 6 gru nia 1 · r. mrozem o ·ute me o na pytac . ę g uc me. s a y po re e 1ant?.c 1 tyczyły \'(Spólnej walki z caratP.?!1 i Kwestn u- z tego wyjdzie? 
Petersburgiem, rezydencja carów. Od niedale- zamiata śnieg północy. Mocniej ścina mróz. Jak znania suwerenności polskiej. Na konferencji, B 

'k ł ł d b ł I d p I SI l · · arczysty . wartownik salutu)· e uprzei' mie. · . 
kiej Ne·WY szedł wiatr, chłód pnem a cia o o ry a o u stoi eters Jurg. ońce wo.nośc1 Je· iaka miała miejsce w styczniu 1825 r. między 
szpiku kości. Stolica północnego despotyzmu szcze nie ~vzeszło, ledwo błysnęło, nie stopiło Pestelem i Wołkońskim (ze strony rosyjskiej) llllllllllllllłllllllllllłllłllllllllllł lllllllllllłlllllll 
wznosiła się jak b1yła lodu, nie ma i mroźna. mrozu niewoli. a Jabłonowskim (ze strony polskiej) Rosjanie 
Na cokole marmurowym podrywały się kopyta Pomknęły kibitki na Sybir. Kwiat inteligen- uznali prawo Polski do niepodległości. Jabło- WILEŃSKI TEATR ŁĄTEK W ŁODZI 
rumaka, powściaganego żełli.zną ręką cara Pio- cji rosyjskiej, na czele której stali ks. Wołkoń- nowski zadeklarował udział Wojska Polskiego p • 

I · I dl · ł R · d k' B · · R' · M · A ~ P · k · k · · d . rz.yznum się szczerze, że ,• dotychczas tra_ . Ze azną omą trzyma . o.s1_ę e_sp_otyzm. s 1, . e.stn.1zew- mmm. .ura.wi.ew-. posto„ e.- w pro1e towanym spis u przeciw caratowi, na • 1 -
I dł b d 1 k P I me mieresow.a em się specjalnie feafrem 

I ciężko mroźno było w rosy1sk1e) kramie. ste 1 mm. posze na szu 1emcę 1 na a e ·1e to układ uznając suwerenność o ski i Rosji lalek. Zaprosz'()ny na pr d t . . t 
Ale tego dnia przed Pałacem Zimowym w Pe- -zesłanie. Bunt dekabrystów został o'krutnie zastrzegał wzajemną !?o.moc na wypadek. woj- tru ~ąlek. z Wilna, lldałe~ :i:w~f~~hąf;i!~ 

terburgu rozgorzał bój o wolność. Tłumy ludzi, zdławiony, lecz czy iest sposób, by 1adusić ny zewnę!rzneJ. }ak JUZ w~edy 1_20 lat.wstec~ . Wrd?wi~ko w i;>ełni świateł ,dekoracyj 
żołnierze, pospólstwo i kwiat ówczesnej inteli- myśl wolności? Ideą' dekabrystów żyje nieśmier- demokraCJa rosy1ska rozumiała, ze musi. runąc 1 !koshumow zrob i ło na mnie duże wra­
gencji rosyjskiej. Demonstrowano przeciwko ca. teina, legenda podnieca wysiłki przyszłych po- carat .. w!ę~jenie nar&dów, że spraw.a pols.ka łą- ż~ni~. Jest to _teatr lalek na wys01ki:m po­
ratowi, wznoszono okrzyki wolności, domagano koleń, wędruje szeroko i o współczującą Polskę czy się sc!sle ~e spraw~ wvzwolem~ ludow, .ze i~m1e, na , miarę eurQpejską. Ta rozmai. 
się zmiany ustrniu. Nie brak też było szlachet- zawadza. . sprm\ią ooalem;i, r~.akcJI. w przy~1erzu o SiłJ'. tosć, rueho-.v,, ~roda i charakteryslyka 

·nych „Przyjaciół Moskali", jak powiedział pÓŹ· Ruch dekabrystów, którzy korzystając z za- postępowane RosJ1 wykuwała się dla Polski iyipo_w lalek, swiet.na oprawa dekoracyj­
niej Mickiewicz, domagających się uwolnienia mieszania i bezkrólewia, wynikłego po śmierci wolność. na t tekst na }JQZIOmie, dyskretnie zilu­
Polski. Aleksandra I, usiłowali wywołać w Rosji zbroi· Demokracja polska rozumiała znaczenie ru- ~tr?wany_ . ~uzy~ą „- przenosi wid~~ w 

Był to spisek dekabrystów, tak nazwanych ne powstanie, ruch ten współpracował z l)olską chu dekabrystów i czciła ofiarność rosyjskich SWG8Jyba1ki \~dZJW?W· k r· . . , 
od miana miesiąca (po rosyjsku grudzień - demokracją. Tu jesteśmy u źródeł współpracy patriotów. 'Gdy wybuchło powstanie listopado-- zna a~ em 51.El za u isam1 .1 zoba­
dekabr) Tego dnia, czyli akurat 120 lat wstecz, polskc>-rosy1skiej, współpracy, którą po raz we, powstańcy wyszli pod hasłem „za naszą Tyłem :espo~ zl.~m~ny. z trzech pań (p. 

Pada posiew wolnościowy, zakwita płomień lmn- ,pierwszy opromieniło hasło „Za naszą wolność wolność i waszą". To hasło prowadzi odtad o~en ' 1
• dwie corki) 1ak z• f~na~ycznym 

ł · " ł I · k • l d. umJ11owamem poruszały kukiełkami 
tu i odtąd pali się nieugas ym z111czem aż roz- i wa~zą1 . po ą.c~~ne w. "'.a ce przeciw ·o . c<l!a.tow1 u _Y tego nigdy nie zapomnę. 
gorzeje wielkim pożarem w rewolucji paździer- Sp1seK zapoczątkowany został w r. 182 I, w polski 1 rosyJsh To hasło prom1emu)c, dodaJe Wileński Teatr / Łątek m d . f 

1 
nih,wej. ego nia rodzi się nowa esJa. w": a ta pozmeJ e a rysc1 nawiaZUJJ! onta • S! 1 w oncu zwyc1ęza. wdzięku, źe wychodzi się z widowiska w T d · · · · R · d I " · · d k b ' · · · k k'l 'ł · k ' · · a uszą 1 Y e 

Pałac Zimovvy w Petersburg Okrzyki de- z mel_egaln~m Towarzystwem P~tno.tycznym Tak !2~, lat temu ws.lecz ~grun~o"".ana _zosta- ta.J: i:niłym. n_ast:oiu.'. że z_prnwdziwą przy' em 
·monstrnntów mieszają się ze str !ami żołnie- Polskim, ktore powstało w Warszawie w r. 11821 ła ptzy1azn ludu polsk1e1m I rosyJsk1ego. nosc1ą -przy1dz1e s 1ą me- jeden rnz ;esz 
rzy. Wojsko tłumi bunt. Krew na końskich kQ· z Łukasińskim na czele. Po uwięzieniu Łuka- Mieczysław Kryński cze. '_ T. z: H_ -

ł 
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Hurtowa Sprzedaż Naczyń !Cuchennyclt 
Emaliowanych i OcynkoW.Xnych or a z 
wyrobów żelciznych 

• i 

• P R Z E-T A R G ·1 
Zarząd Miejsl<x w Lodzi ogłasza prze- Szczegółowe informacje oraz ślepe ko~ 

. Jnrg na wykonanie remontu instalacji e- sztorysy za opłatą 20 zł mozna otrzymać 
lektrycznej w budynku szkJJnym przy w Wyd'ziale Tec.hnicznym, Oddz•iale .In: 
ulicy Cegielnianej nr 26, w Łodzi. stalacyjnym., ul. Piolrko~ka nr 64, pokó1 

Oferty pisemne, odpowiadające treści nr 40. Otwarcie (Jfert nasląpi w tym sa­
koszto-rysu ślepego należy składać w Wy- mym dniu o godz. 11-ęj. Wadium przetar: 
dziale Technicznym - ul. Piotrkowska 64, gowe zgodnie z przepisami w wysokości 
I piątro w pokoju nr 5 do dnia 28.12 zł 1000 należy złożyć w kasie Zarządu 

L "d' I Jł • " k 3 1945 r„ do godz. 11-ej przedt południem Miejskiego - ul. Piotrkowska nr 98, a 
JóZCI lłlJJłiOWSlil 

o z, u • owom1e1s a · i w kopercie należycie zamkniętej z napi- kwit dołączyć do oferty, 

'. 

~~~~~§ tel. 193-80 ~~~~§§§ 5ern: „Oferta na wykonanie remontu in- Łódź, dnia 19 grudnia 1945 r . .4' stalacji elektrycznej w budynku szikolnym ZARZĄD MIUSIKI ·w ŁODZI 
------•.•,--0ii0ii0ii0ii0ii0ii0ii0ii0ii0ii.._Oiiiiiiii0iiiiiiiiiiiiii0iii .... 0ii0ii0ii0ii__,__, ... iiiii0ii__,iliiiiiii__,0ii0ii0ii0ii0ii0ii# przy ul. Cegielnianej nr 26, w Łodzi. r:----...--... ---,------------------„ Zarząd M.ieiSlki w Łordzi oudas.za przetar!t 

~ ~ nie,oigra,ni.czooy n::i '110bo1tv remontowe w szp1-
r----~----·-.,.....------------.:.. ~ 'GALANTERIA I KONfEKOA ~ taJu św T.eresy przy ·ut Po1g.onowskiego 44. '- . _ ~ Ofe.rtv piśmieJme odpow1adaiiace treści, ko-

.I 

R e s t a u , r ·a c i a 

»·11v0Li°: 
Lódi, ul. Przejazd l 

I' 

\.. 
Zaprasza 

· na tradycyjną rybkę 
i źyczy 

wszysiki'm bywalcom 
Wesołych Swiqt ! 

życzenia Wesołych Świąt i . 
Szczęśliwego lvoweg-o. Roku , 

' Sklada Swo'im Bywalcorn 

żarz,ad lłcstauracii ,. trisial '' 
Lódź, 6-110 Sierpnia 1/3 

\ ' 

.. ,----~--~-

· 1~ -' Antoni "BRYCZKO SKI 

• 

Piolrkowska 36 
' POSIADA NA SKŁADZIE FUTRA W WIELKIM WYBORZE 

ORAZ WSZELKĄ GALANTERI~ WCHODZĄCĄ W ZAKRES 
BRANŻY FUTRZANEJ 

PRACOWNIA KUśNIERSKA NA MIEJSCU 

Resta.1vracia 

Wvborowa kucbnJE. 

,TEL. 277 - 26 

, 
-· ·r ~ · t (\ ·r ,, „ '"" 
~~~~~ v r\!.. 
&-go Sierpnia 113 , , 

lilllllllllllllllllllll!llllll tel. 105-79 180- 23 l!lll!lllilllllllllll\11111111 

Ceny umiarkowane 

'\ 
wydaje 

SEZONOWE 
"bilety wstępu • 

dla 2 osób do 31. 3.1946 
po cenie 
100 zł. 

OT.WARTE CAL.I\. Z I lVI I; 

l · HENRYK . SPODENKIEWICZ „ szr0<rysu. ślepeg·o n.a;le.żv &ldauać w 'V'{:ydz!ia; 
~ _ ~ le Techmczny, P1otrkO\\'Ska .64, I n. •Pokoi Nr :> „ ŁóDź,- P~OTRKOWSKA NR 128 „ Llo clni~ 25 gru~tti~ 1945 r. tl_o l!'.odz. 11-~i w 
~ Telefon Nr 

205
_
05 

~ kopercie na1le:zyci.e zamkmern.1 z 'IJaPJ~em, 
~ ~ oferta na l_...,....,....,....,. ___________ ,.,_ ______ .... , ____ J Szczegótowe inioirmacie oraiz kosztorys 

I 
I 

SA N KI 
N' A R TY 

!.YŻWY 
Aparaty f o t o gr a fi cz n e 
poleca' 

D1H „ Swiłeziunka ~ 
Lódź, Piotrkowska 83 

..._
11 
........... '.\t•el•.•12•6·•6•2 ...... „ .... ·~ 

Na Gwiazdkę, 
. tYŻWV, NMCRYCIA PLATEROWANE, 

nierdzewne i wiele upominków . 
praktycznych. 

R. LINKOWSKI Piotrkowska 120 i 52 

. Bieliznę Męskq, Daniskq 
oraz dziecinnq 

Karol KUJAT 
Lód ź, Piotrkowska 100 

ślepy z warunkami przetarnu otrzvrnać mo­
żna w Wydzi-a!le Tech.niczn".vm Oddz. BudO'W'l. 
ut iPiotl'!mwSika 64, ril P .• pokói Nr 207. 

Otwarci•e -Oifort· [)Jas-taip,'i w dniu oznaczonym 
n.a 1skl.aidani1e oter,t o godz. 10-ei. 

Wadium przeta'!",g(Jwe z,g·tJdniie z wzeP'i•siami 
ohowją.Z'U'jącymi w iwvsolkości zl 21.000 n~le· 
żv wpłacić w Kasie Za<rzadu 'Mieisk.i.eigo, ut 
Pfo•trk-0wska 98 a kwit wvlaicenia dołączyć 
do ofertv. 

LOSU SZCZĘSQIA BIJE ŁUNA. 

Z KOLEKTURY . „FORTUNA11
, 

KOLEKTURA LOTERll P AASTWOWEJ 
PRZEJAZD 2 

Lo.s 200 zł. Cwie-rć losu 50 zł. -

Wl'"GRANYCH -
OGóŁEM 50 MILIONóW ZŁ.- ~ I I CIĄdNIENIE 15 I 16 SiTYCZNIA 1946 R, 

P.P. Odbiorcom Źyczymv 
Wesoly~b Swiqt 

E. Ren gen i St. Pawłowski 
dzierżawcv firmy „Roman Altman" 

Skład Ariykułów 
Technicznych 

iel. Nr. 156-63 Łódź, Piotrkowska 150 tel. 100-84 t 

i I I _________ ..... 

I Rcpcrauar lłin łódzlłic~d dn.23. X u-45 r. 
I POLONIA . ,,S=~Y lotnik" . i ul. Piotrkowska 67 

I T Ę CZ A „Szalony lotnik" 
ul. Piotrkowska 108 

WLóKNIARZ 
ul. Zawadzka 16 

1 „Piętro wyżej" 

HEL „Niesforna d!Ziewc,zynaa" · · 
ul. Legionów 2-4 

WISLA 
, 

ul. Przejązd 1 11Jej pierwszy bal" 

STYLOWY 
ul. Kilińskiego 123 

BA.LTYI\ 
ul. Narutowi~za 20 

. „Strachy" 

GDYNIA· 
ul. Przejazd 2 

„Strachy" 

ROBOTNIK 
ul. Kilińskiego 178 

„J~nie pa.n szQfer" 

ZACHĘTA 

ul. Zgierska 26 
j 

„Gunga Din" 

' WOLNQSC 
ul. Napiórkó'wskie,go 16 ' ,,Tajemnica panny Brifnx" ' 

"\ . 
ROMA 

ul. Rzgowska 34 

PRZEDWIOśNJE 
ul Żeromskiego 74-76 „Pojedyinek" 

TATRY 
ul. Sienkiewi~za 40 „Pojedynek" 

_,,. . ........__ ..... _ .,... __ 
Początek seansów: W dni powszednie o godz. 16,18 i 2Q; w nie~zielę i .święta 

o godz. 14; 16, 18 i 20. Kina: „Polo nia", „ł)ałtyk". „Wisła", „Hel", „Przed­
wio~nie" f. „Roma" ·rozpoczynają seanse o pół godziny później. 
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